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Powiat sięga  
po Rynek
Rada powiatu chce zająć 
się lubińskim Rynkiem. Za-
mierza odkupić część 
udziałów w spółce Galeria 
Rynek, które obecnie nale-
żą do niemieckiej firmy Wo-
mak. Niektórzy radni uwa-
żają, że to jedynie zagra-
nie polityczne, mające po-
móc pozyskać elektorat 
przed zbliżającymi się wy-
borami. Inni mówią, że to 
jedyny sposób na rozwią-
zanie problemu dziury  
w środku miasta. 

Męska impreza 
W tym roku Festiwal Muzy-
ka z Oblężonego Miasta 
należała do mężczyzn. 
Spiętego, czyli Huberta Do-
baczewskiego, Marka Pie-
karczyka, Marka Jackow-
skiego, Czesława Mozila 
oraz lubińskich zespołów 
– wszystkie wyłącznie  
w męskim składzie – to 
właśnie ich można było 
posłuchać podczas tej im-
prezy. 

O TYM SIĘ MÓWI str. 3
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Kolejny milioner 
w Lubinie!

Punkt lotto przy ulicy 
Gajowej w Lubinie 
jest bardzo szczę-

śliwy, dla wszystkich, 
którzy grają. Już dwa ra-
zy lubinianom udało się 
tam wygrać spore pienią-
dze. 

Jak twierdzi pani Basia (na 
zdjęciu), która tu pracuje, by-
ły trzy takie wygrane. – Naj-
większa wygrana, którą pa-
miętam, to kilkanaście milio-
nów. Dwie pozostałe po kil-
ka – mówi. Jednak szczęśli-
wa kolektura nie zawsze jest 

oblegana przez graczy. – Tyl-
ko przy dużych kumulacjach 
przychodzi naprawdę sporo 
ludzi, bądź właśnie po tym 
jak dowiedzą się o wygranej 
– przyznaje pani Basia. 

Punkt lotto ma też swo-
ich stałych bywalców, któ-

rzy mają mniejsze szczęście, 
ale także od czasu do cza-
su udaje im się wygrywać 
mniejsze sumy pieniędzy. – 
Są klienci, którzy skreślają 
numery przy każdym loso-
waniu, ale wielu jest takich, 
którzy po drodze ze sklepu 

czasami zaglądają do mnie 
by sprawdzić swoje szczęście 
– mówi pani Basia. – Ostat-
nio nawet koleżanka, która 
pracuje obok, wygrała pra-
wie tysiąc złotych w loterii 
– dodaje.  
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Wirth chce się sądzić 
z Czyczerskim
 
Prezes KGHM  
zamierza  
podać do sądu  
lidera  
miedziowej 
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Część Kościuszki 
wkrótce otwarta
Przeszło 40-letnie żeliwne rury 

kanalizacyjne, które ułożone by-

ły pod ulicą Kościuszki, zostały 

już wymienione na nowe. Rozpo-

częło się układanie krawężników, 

a wkrótce na części drogi wylany 

zostanie asfalt. Wtedy też zosta-

nie ona otwarta dla samocho-

dów. 

Remont Kościuszki rozpoczął się 

w połowie sierpnia, po kolei za-

mykane były fragmenty tej ulicy. 

Obecnie robotnicy pracują na 

odcinku od Marii Skłodowskiej- 

-Curie do Księcia Ludwika. 

– Wkrótce fragment ulicy Ko-

ściuszki od Księcia Ludwika do 

Armii Krajowej otwarty zostanie 

dla samochodów – informuje 

Krzysztof Maj, rzecznik prezy-

denta Lubina. – Na tym odcinku 

zostały już wymienione stare że-

liwne rury na nowe z PCV. Ukła-

dane są krawężniki. Potem zo-

stanie wylany asfalt – dodaje. 

Jednak auta zostaną wpuszczo-

ne na ten fragment tylko tym-

czasowo. Pod koniec września 

trzeba będzie ponownie za-

mknąć tę ulicę, aby wylać kolejne 

warstwy asfaltu. � MRT

WC-budka  
już stoi
W parku Wrocławskim stanął 

pierwszy z kilku szaletów, jakie 

wkrótce pojawią się w Lubinie. 

To właśnie te publiczne toalety, 

które sprawiły tyle problemów 

urzędowi miejskiemu. Lubinianie 

mogliby z nich korzystać już od 

ubiegłego roku, jednak wtedy 

powiat wydał decyzję odmowną 

odnośnie ich ustawienia. 

Szalet jest niewielki, to zielona 

budka. Na razie jest zamknięta 

i nie można z niej korzystać. 

Właśnie trwa procedura odbio-

rowa wynikająca z przepisów 

prawa budowlanego. 

Druga taka toaleta publiczna 

ustawiona została przy ulicy Ma-

rii Skłodowskiej-Curie, na tere-

nach zielonych, przy postoju tak-

sówek. 

Z obu lubinianie będą mogli ko-

rzystać od połowy września. 

W ubiegłoroczne wakacje owe 

szalety miejskie wywołały duże 

poruszenie. Lubiński magistrat, 

odpowiadając na sugestie miesz-

kańców, postanowił postawić kil-

ka publicznych toalet w mieście. 

Na ich ustawienie musiało się 

jednak zgodzić starostwo. Sprze-

ciwiło się, jako powód swojej de-

cyzji podając, że wykonanie toa-

let miejskich wraz z instalacjami, 

wymaga uzyskania pozwolenia 

na budowę. Miasto musiało więc 

złożyć stosowne dokumenty 

i czekać na wydanie pozwolenia 

na budowę. W tym roku, jak wi-

dać, udało się zrealizować po-

mysł. � MRT F
LE

SZ

Okazuje się, że Lubin to miasto milionerów. I nie chodzi tu 

o słynnych na cały kraj autorów wniosków racjonalizator-

skich, ale o szczęśliwców, którzy regularnie trafiają tu szóst-

kę w totka lub – jak ostatnio – wygrywają premiowane za-

kłady w Multi Multi. W mieście już krążą legendy na temat 

wygranej i wybrańca losu. Trwają spekulacje, do kogo mo-

gło uśmiechnąć się szczęście i tworzone są rozmaite wersje 

dotyczące spożytkowania fortuny.

A skoro o dużych pieniądzach już mowa, fortunę zamie-

rza wydać lubiński powiat na odkupienie niemniej słynnej 

od milionerów tzw. dziury w Rynku. Opozycji podoba się 

każdy pomysł na ożywienie centrum miasta, ale inicjatywę 

starostwa bierze na karb nadchodzącej kampanii wybor-

czej.

Z kolei na karb ograniczenia związkowych wydatków 

bierze słowa Józefa Czyczerskiego szef najbogatszej firmy  

w regionie, Herbert Wirth. Ostatnio prezes Polskiej Miedzi 

tak się zdenerwował na ostre słowa związkowca, że zagro-

ził mu wytoczeniem procesu. Poszło o zagraniczne i bardzo 

kosztowne inwestycje spółki, a te – po afrykańskich doświad-

czeniach – wywołują alergię wśród związkowców.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Przybywa  
milionerów

Spór prezesa i związkowca■■

Wirth chce się sądzić z Czyczerskim
Prezes KGHM zamierza 
podać do sądu lidera 
miedziowej Solidarności. 
W piątkowym wydaniu 
„Pulsu Biznesu” Herbert 
Wirth zapowiedział złożenie 
pozwu cywilnego przeciwko 
Józefowi Czyczerskiemu. 

Poszło o to, że zarząd 
koncernu zamierza ubiegać 
się o zgodę rady nadzorczej 
na wyłożenie 13,5 miliona 
euro na odwierty w Sakso-
nii. Zdaniem szefa jednego 
z największych związków 
zawodowych w spółce i za-
razem przedstawiciela zało-
gi w nadzorze holdingu, ta-
kie pomysły świadczą o nie-
kompetencji. 

– Koszty poszukiwań 
i dokumentacji w przypad-
ku znalezienia złoża są ol-
brzymie. Ponadto partner 
wybrany do tego tanga, 
moim zdaniem, jest mało 
wiarygodny. W mojej oce-
nie, to celowe przestępcze 
działanie na szkodę spółki 
– powiedział w rozmowie 
z „Pulsem Biznesu” Józef 
Czyczerski. 

W odpowiedzi szef Pol-
skiej Miedzi zagroził są-
dem i przypomniał, że sło-

wa związkowca to rewanż 
za czerwcową decyzję za-
rządu o nie przedłużaniu 
umowy na finansowanie 
utrzymania związkowych 
biur, samochodów i sekre-
tarek. 

– Kiedy komuś brakuje 
argumentów, to sięga wła-
śnie po takie – ucina w roz-
mowie z ekonomicznym 
dziennikiem Józef Czyczer-
ski. 

Joanna Michalak

– W mojej ocenie, to celowe przestępcze działanie na 
szkodę spółki – powiedział w rozmowie z „Pulsem Bizne-
su” Józef Czyczerski
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Inspekcja handlowa w lubińskich sklepach■■

Podwójnie ważone
Sprzedawali 
przeterminowane 
produkty, niewłaściwie 
oznaczali ceny oraz ważyli 
ponownie towar zaważony 
i zapakowany przez 
producenta, podnosząc 
cenę i ciężar – dwa spośród 
czterech lubińskich sklepów 
skontrolowanych podczas 
wakacji przez legnicką 
delegaturę Inspekcji 
Handlowej próbowało 
oszukać klientów. 

Inspekcja sprawdziła 
sklepy po skargach, jakie 
otrzymała od lubinian. – 
W wyniku przeprowadzo-
nych kontroli stwierdzono 
nieprawidłowości w dwóch 
placówkach – informuje 
Anna Sapiełło-Renk, dy-
rektor legnickiej delegatu-
ry Wojewódzkiego Inspek-
toratu Inspekcji Handlowej 
we Wrocławiu. 

W jednym z lubińskich 
sklepów sprzedawano 
przeterminowany towar. 
Na półkach sklepowych 
inspektor odnalazł między 
innymi nie nadające się już 
do spożycia zupki w prosz-
ku, dania w 5 minut, sosy 
w proszku, a także majone-
zy, słodycze i piwo. 

– Na mocy wydanej de-
cyzji przeterminowane to-
wary zostały wycofane 

z obrotu, a osobę odpowie-
dzialną za stwierdzone nie-
prawidłowości ukarano ka-
rą grzywny w drodze man-
datu karnego w kwocie 150 
zł – dodaje dyrektor Anna 
Sapiełło-Renk. 

Drugi ze sprawdzonych 
sklepów wymyślił sposób 
na podniesienie cen. Wa-
żył produkty zapakowane 
i zważone przez producen-
ta, na przykład polędwicę 
sopocką, i na etykietę z wa-
gą netto zamieszczoną na 
opakowaniu naklejał wa-
gę brutto. – Przez co klien-
ci musieli za dany produkt 
płacić więcej niż należało – 
informuje dyrektor Inspek-
cji Handlowej. – Na opako-
waniu producent podawał 
wagę 0,389 kg, a zgodnie 
z etykietą naklejaną przez 
sklep, ten sam produkt po-
siadał wagę 0,394 kg, przez 
co klient za towar wartości 
11,67 zł płacił 11,82 zł, czy-
li 15 groszy za opakowanie 
więcej niż należało. 

Po kontroli inspekcji od-
klejone zostały etykiety z ce-
ną umieszczone na opakowa-
niach przez sprzedawcę. Oso-
ba odpowiedzialna za wago-
we oszustwo trafi przed lu-
biński sąd. Inspekcja handlo-
wa skierowała do Sądu Rejo-
nowego wniosek o jej ukara-
nie.  � Marta Czachórska

Radni powiatowi pomagają powodzianom■■

Dla Bogatyni tak, 
dla Ścinawy nie
Do poszkodowanych w powodzi mieszkańców Bogatyni trafią 22 tysiące 
złotych z powiatu lubińskiego. Jeden z radnych powiatowych, Tymoteusz 
Myrda, chciał, aby podobną pomoc skierowano do sąsiedniej Ścinawy. 

Rada jednak nie zaak-
ceptowała pomysłu. 
Przeciwko przekaza-

niu pieniędzy ostro zapro-
testował pochodzący wła-
śnie ze Ścinawy Mieczysław 
Kraśniański. 

Pieniądze na pomoc 
Bogatyni radni powiatowi 
wygospodarowali w tego-
rocznym budżecie napręd-
ce. Początkowo miały być 
one przeznaczone na or-
ganizacje dożynek powia-
towych. 

– To nasza odpowiedź na 
apel burmistrza i mieszkań-
ców Bogatyni. Gest solidar-
ności płynący z serca – wy-
jaśnia wicestarosta Barbara 
Schmidt. – Zarząd dokonał 
korekty budżetu i przesunął 
pieniądze przeznaczone na 
dożynki. Myślę, że miesz-
kańcy powiatu nie będą 
mieli nic przeciwko temu. 

Radny Tymoteusz Myr-
da zaproponował, aby 
wspomóc nie tylko Bogaty-
nię, ale i Ścinawę, która zo-
stała poszkodowana przez 

wodę, do tego leży za mie-
dzą. 

– Proponuję przesunąć na 
to pieniądze obecnie w bu-
dżecie przeznaczone na pro-
mocję i zakup materiałów 
oraz wyposażenia dla admi-
nistracji powiatowej – przed-
stawił swój pomysł radny 
z klubu Lubin 2006. 

Ostro sprzeciwił się te-
mu radny Mieczysław 
Kraśniański. – Wstydził-
by się pan, panie radny. 
Nie można porównywać 
nieszczęścia jakie spotka-
ło mieszkańców Bogaty-
ni z tym, co zdarzyło się 
w Ścinawie – powiedział. 
– Ja, mieszkaniec Ścina-
wy, apeluję o odrzucenie 
tego wniosku. Apeluję, 
żeby nie kierować się de-
magogią Lubin 2006, ale 
uczciwością – dodał. 

Ostatecznie radni od-
rzucili pomysł o przekaza-
niu pieniędzy Ścinawie na 
likwidowanie szkód wyrzą-
dzonych przez powódź. 

Marta Czachórska

– Nie można porównywać 
nieszczęścia jakie  
spotkało mieszkańców 
Bogatyni z tym, co zda-
rzyło się w Ścinawie – 
stwierdził radny Mieczy-
sław Kraśniański.  
– Ja, mieszkaniec Ścinawy, 
apeluję o odrzucenie  
tego wniosku.  
Apeluję, żeby nie kierować 
się demagogią Lubin 
2006, ale uczciwością  
– dodał
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Nie do publicznej wiadomości■■

Dochody radnych  
znów na tapecie
Dotąd upubliczniane, teraz 
miałyby zostać utajnione. 
Mowa o oświadczeniach 
majątkowych radnych. 
Propozycję zmian 
przygotował właśnie Związek 
Gmin Wiejskich. 

Samorządowcy chcą, aby 
w biuletynach informacji pu-
blicznej publikowane były je-
dynie oświadczenia majątko-
we przewodniczącego rady 
czy sejmiku. Z tego obowiąz-
ku zwolnieni byliby nato-
miast radni. Jak argumentu-
ją, w ten sposób zwiększyło-
by się zainteresowanie uczest-
nictwem w życiu publicznym 
osób, które odniosły sukces 
zawodowy, czyli w praktyce 
mają duży majątek. 

Jak zapewniają przed-
stawiciele ZGW, projekt nie 
zmienia jawnego charakteru 
oświadczeń radnych. Nadal 
będą one dostępne jako in-
formacja publiczna, jednak 
po złożeniu wniosku o ich 
udostępnienie. Ma to chro-
nić radnych przed niekontro-
lowanym pozyskiwaniem in-

formacji o ich majątku, któ-
rego ujawnianie ze wzglę-
dów bezpieczeństwa nie za-
wsze jest wskazane. 

– Uważam, że takie zmia-
ny nie mają sensu – mó-
wi wprost Andrzej Górzyń-
ski, radny Lubin 2006, za-
siadający w radzie miejskiej. 
– Ten, kto się uczciwie doro-
bił, nie ma się czego wstydzić. 
Ja w biznesie jestem od wielu 
lat, a nie mam jakiegoś wiel-
kiego majątku. Mam normal-
ny dom i samochód. To dlate-
go, że nie ma szans, by doro-
bić się w krótkim czasie – za-
pewnia radny. 

Ponadto zdaniem wielu 
lubińskich radnych, osoby, 
które dorobiły się w nieuczci-
wy sposób i tak nie będą ak-
tywne w polityce, obawiając 
się, żeby ich majątek nie zo-
stał ujawniony. 

Zmiany miałyby zacząć 
obowiązywać od kadencji 
następującej po tej, w cza-
sie trwania której weszłyby 
w życie. Na razie projekt jest 
w fazie konsultacji. 

Mariola Samoticha

Szczęśliwa kolektura na Gajowej■■

Kolejny milioner w Lubinie!
Lubin to wyjątkowo szczęśliwe 
miasto dla amatorów totka. Od 
ubiegłego tygodnia mamy tu 
kolejnego milionera. Dokładnie 
1 568 294,20 zł wygrała osoba, 
która zagrała w Multi Multi 
w kolekturze przy ulicy  
Gajowej 2. 

Zakład zawarto za podstawo-
wą stawkę, jednak do wygranej 
– równej 250 tys. zł – został do-
liczony wyjątkowo wysoki, bo 
wynoszący ponad 1,3 mln zł, 
bonus. Bonus to dodatkowa wy-
grana czekająca na tych, którzy 
trafią wszystkie 10 z obstawio-
nych w tej grze liczb. 

– To najwyższa tegoroczna 
wygrana w Multi Multi – przy-
znaje Agnieszka Libor z Totaliza-
tora Sportowego. – Jest to druga 
pod względem popularności gra 
liczbowa w Polsce – dodaje. 

W kwietniu tego roku w ko-
lekturze przy ul. Szpakowej tra-
fiono szóstkę w lotto za 11 mln 
zł. Z kolei dokładnie dwa lata te-
mu, 13 mln zł udało się wygrać 
w punkcie również przy ul. Ga-
jowej.

Joanna Michalak
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– Szczęśliwiec kupił zakład we wtorek o godz. 19.30 – mówi pracownik kolektury

Radni zamierzają kupić udziały w spółce, która miała wybudować galerię w centrum miasta■■

Powiat sięga po Rynek
Rada powiatu chce zająć się lubińskim Rynkiem. Zamierza odkupić część udziałów w spółce Galeria Rynek, które obecnie należą do niemieckiej firmy Womak. 
Niektórzy radni uważają, że to jedynie zagranie polityczne, mające pomóc pozyskać elektorat przed zbliżającymi się wyborami. Inni mówią, że to jedyny sposób 
na rozwiązanie problemu dziury w środku miasta. 

Pomysł na odkupienie 
udziałów od niemiec-
kiego inwestora, któ-

ry wraz z Lubińską Spółką 
Inwestycyjną założył spół-
kę Galeria Rynek, mająca za-
gospodarować serce Lubi-
na i wybudować tam gale-
rię handlową, został doda-
ny do ostatniej sesji rady po-
wiatu w ostatniej chwili. Pod 
projektem podpisało się jede-
nastu radnych z koalicji PO-
PiS. 

– Od wielu lat mamy 
w Rynku, to co mamy. To 
jest największy wstyd Lubi-
na. Lubinianie zasługują na 
Rynek, który miałby charak-
ter zabytkowy, który stałby 
się centrum miasta i stąd ta 
inicjatywa – tłumaczy radny 
Marek Wojnarowski z PO. 

Po krótkiej, gorącej de-
bacie i odrzuceniu pomysłu 
radnego Tymoteusza Myr-
dy z klubu Lubin 2006, aby 
powiat spróbował nabyć nie 
tylko udziały w spółce Gale-
ria Rynek od firmy Womak, 
ale też od LSI, większość 
radnych (czternastu z dzie-
więtnastu obecnych) zaak-
ceptowała projekt. Czy to 
oznacza, że lubiński Rynek 

wreszcie się zmieni? Radny 
Adam Myrda uważa, że nie-
koniecznie. – Skończyło się 
przecinanie wstęg, rozdawa-
nie szampanów, a że zbliżają 
się wybory, trzeba było rzu-
cić jakieś hasło, które przy-
ciągnęłoby wyborców. I to 
jest właśnie to – Galeria Ry-
nek – mówi. 

Radni z PO i PiS zapew-
niają, że ich posunięcie nie 
ma nic wspólnego z jesien-
nymi wyborami samorządo-

wymi. Chcą zmienić wize-
runek Rynku. – Chciałbym, 
żeby powiat wspólnie z mia-
stem rozwiązał problem Ryn-
ku – stwierdza Marek Wojna-

rowski. – Naszą intencją nie 
jest jednak budowa galerii 
czy hipermarketu, ale rewi-
talizacja Rynku i oddanie go 
mieszkańcom. 

Żaden z radnych obec-
nych na sali nie zagłosował 
przeciwko projektowi. Jedy-
nie pięciu wstrzymało się od 
głosu. Za głosował również 
Tymoteusz Myrda, choć, jak 
mówi, nie do końca jest prze-
konany, czy to nie jest jedynie 
chwyt wyborczy. 

– Każdy pomysł, który 
pozwoli rozwiązać problem 
Rynku jest dobry, dlatego 
głosowałem za. Mam nadzie-
ję, że to zakończy blokowanie 

przez powiat budowy w Ryn-
ku i że nie będzie powtórki 
przypadku hali widowisko-
wo-sportowej, gdy powiat 
zaskarżył własną decyzję – 
wyjaśnia. – Wygląda to na 
typowe działanie przedwy-
borcze. Radni, którzy złożyli 
propozycję zakupu udziałów, 
nie mają żadnego konkretne-
go pomysłu na zagospodaro-
wanie Rynku. Obym się jed-
nak mylił. 

Sceptycyzmu nie kryje też 
szef LSI Artur Dubiński. 

– Powiat od czterech lat 
mówi o  różnych pomy-
słach. Nigdy jednak z na-
mi nie rozmawiał, nie za-
proszono nas też na żadną 
sesję powiatu. Uważam, że 
to jedynie wydarzenie me-
dialne. Gdy ktoś ma poważ-
ne zamiary, najpierw siada 
do stołu z przyszłym bizne-
sowym partnerem i rozma-
wia, a z nami nikt nie roz-
mawiał. Nie słyszałem też, 
żeby ktoś składał jakieś pro-
pozycje firmie Womak – ko-
mentuje. – Czy powiat ma 
pomysł na Rynek? My ma-
my – zapewnia. 

Marta Czachórska
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– Każdy pomysł, który pozwoli rozwiązać problem 
Rynku jest dobry, dlatego głosowałem za. Mam 

nadzieję, że to zakończy blokowanie przez powiat 
budowy w Rynku – stwierdza radny z klubu Lubin 

2006 Tymoteusz Myrda
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY OD 03/09/2010 – 09/09/2010      
POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ

3D JAK UKRAŚĆ KSIĘŻYC 	 – B.O, PROD.USA 	 – 10.15, 12.30, 14.45, 17.00, 19.00…
3D AVATAR: WERSJA SPECJALNA 	 – OD LAT 12, PROD.USA 	 – 21.00…

PREMIERY: ÂÂ
OSTATNI WŁADCA WIATRU 	– OD LAT 12, PROD.USA – 09.30, 11.45, 14.00, 16.15, 18.30, 20.45…
MARMADUKE 	                      – OD LAT 7, PROD.USA 	– 10.45, 12.45, 14.45, 16.45, 18.45…
…
      

POZOSTAŁE  TYTUŁY:ÂÂ  
SALT 		  – OD LAT 15, PROD.USA 	 – 10.45, 13.00, 15.15, 17.30, 19.45, 22.00…

ŚWIĘTY INTERES 	 – OD LAT 12, PROD.POLSKA 	 – 9.30, 13.45, 18.00, 20.00…

NIEZNISZCZALNI 	 – OD LAT 15, PROD. USA 	 – 11.30, 15.45, 22.00…

INCEPCJA 	 – OD LAT 15, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA	 – 20.30…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin;  
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97;  
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91

Szkoła Tańca „CARMEN” Agnieszki Szłykowicz, działająca przy Centrum Kultury Muza w Lubinie,  

ogłasza nabór na warsztaty taneczne.
Zapraszamy dzieci, młodzież i dorosłych.
Spotkanie organizacyjne odbędzie się 10.09.2010 r. 

o godz. 18.00, sala 119 w CK Muza (nowy nabór).
Rozpoczęcie zajęć dla dotychczasowych uczestników 

od 6.09.2010 r. według harmonogramu.

FLAMENCO
Flamenco narodziło się w Andaluzji (południe Hiszpa-

nii). Andaluzja jest krainą pełną sprzeczności, a także gór 
i dolin. Jest to jedyne miejsce, gdzie przez wieki, obok sie-
bie żyli: Cyganie, Żydzi, katolicy i muzułmanie.

To dzięki nim, poprzez zderzenie tylu kultur, powstało 
flamenco. Jest to muzyka i taniec, które pochodzą prosto 
z serca, z głębi duszy! Flamenco jest sztuką, która powsta-
ła, aby dać ujście emocjom, by móc wyrazić ból i szczę-
ście, cierpienie i radość, miłość i zazdrość. Z wiejskich pla-
cyków i miejskich placów trafiło do Tablaos, czyli na małe 
sceny. Stamtąd przeniosło się na wielkie sceny i jest tań-
czone na całym świecie.

Flamenco nie ma ograniczeń wieku i płci, mogą je tań-
czyć dzieci i dorośli, kobiety i mężczyźni. Podbiło serca lu-
dzi na całym świecie. Nie należy do najłatwiejszych tań-
ców. Wszelki trud wynagradza jednak niesamowita siła 
emocji płynących wraz z muzyką przez nasze ciało i du-
szę!

Flamenco ma dobry wpływ na system krwionośny i od-
dechowy naszego organizmu, poprawia koordynację ru-
chową. Obok pływania flamenco zostało uznane przez le-
karzy jako najkorzystniejsze na kręgosłup.

Flamenco uczy też elegancji i wrażliwości, wzmacnia 
poczucie własnej wartości, sprawia że czujemy się lepiej 
we własnym ciele, wzmacnia siły witalne organizmu, po-
budza je, łagodzi stres i depresję, uwalnia zablokowane 
emocje.

Ale flamenco to nie tylko taniec i dźwięki: TO SPOSÓB 
MYŚLENIA, FILOZOFIA ŻYCIA, INNA SKALA WARTOŚCI!

Flamenco uczy pokonywać strach i dodaje siły w poko-
nywaniu codziennych kłopotów i trudności, uczy, że nie 
ma rzeczy niemożliwych.

TANIEC BRZUCHA
Taniec brzucha to rodzaj tańca solowego, wykonywa-

nego głównie, ale nie wyłącznie, przez kobiety, popular-
nego na terenach Bliskiego Wschodu i Afryki Północnej.

Jego najważniejsze cechy to ruchy bioder, brzucha 
,biustu i ekspresyjne gesty rąk.

Uważa się, że kolebką tańca brzucha jest Egipt.
Obecnie taniec brzucha jest bardzo modnym i lubia-

nym tańcem wśród kobiet. Uczy on miękkości ruchów, 
gracji, elegancji, kokieterii, ale także samoakceptacji 
i pewności siebie. Wzmacnia mięśnie kręgosłupa i mied-
nicy, kształtuje sylwetkę, rozładowuje codzienny stres, 
wyzwala energię i radość.

Taniec orientalny pozwala każdej kobiecie przeisto-
czyć się w księżniczkę z opowieści Szecherezady.

LATINO SOLO
To gorące, niezwykle żywiołowe rytmy tańców latyno-

skich: samba, rumba, salsa, passodoble i mambo.
Latino solo jest skierowane do Pań (młodzieży, doro-

słych), które chcą się nauczyć tańczyć bez partnera. Jest to 
także lekcja gracji. Wiek i tusza nie maja znaczenia, tańcząc 
lepiej poznajemy swoje ciało, uczymy się ładnie poruszać. La-
tino usprawnia całe ciało, rozwija wszystkie mięśnie i pozwa-
la bezboleśnie zgubić zbędne kilogramy. Kiedy tańczysz lati-
no wyciszasz nerwy, korygujesz postawę i uwalniasz emocje 
i wyobraźnię. Ale co najważniejsze nabierasz pewności sie-
bie i odczuwasz radość i satysfakcję, jaką daje nam taniec!

SEXI DANCE
Nauka tzw. kocich ruchów. Połączenie ruchów z tań-

ców latynoskich, takich jak rumba, cha cha, salsa i samba 
z elementami jazzu, tańca brzucha i innych.

Te zmysłowe zajęcia dla kobiet, mają szczególny pod-
tekst psychologiczny. Przeznaczone są bowiem dla 
pań, które chcą zyska pewność siebie, nauczyć się 
uwodzicielsko i z gracją poruszać, które chcą jed-
nocześnie poprawić kondycję ciała. Oprócz do-
brej zabawy jest to rodzaj terapii dla nieśmiałych 
i krępujących się prezentować kobiece zalety.
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Po śmiertelnym zderzeniu dwóch mercedesów■■

Świadkowie poszukiwani
Lubińscy policjanci szukają 
każdego, kto mógłby pomóc 
wyjaśnić przyczyny wypadku, 
w którym 6 lipca zginął 
człowiek. Chodzi o zderzenie 
dwóch mercedesów na łuku 
drogi w Osieku.

– Komenda Powiatowa Po-
licji w Lubinie prowadzi śledz-
two w sprawie wypadku dro-
gowego, który miał miejsce 6 
lipca tego roku około godz. 14 
w Osieku – informuje starszy 
aspirant Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji.

Jeśli ktoś widział ten wy-
padek, proszony jest o kon-
takt z funkcjonariuszami.

– Zwracamy się z proś-
bą do wszystkich osób, któ-
re mogą mieć jakiekolwiek 
informacje w tej sprawie, 
o osobiste zgłaszanie się do 
komendy policji w Lubinie 
przy ul. Traugutta 3, pokój 
nr 38, lub telefonicznie pod 
nr telefonu 76 840 62 92 lub 
997 – dodaje Jan Pociecha.

Chwilę po tragedii oca-
lały kierowca relacjonował: 
- Jechałem z żoną do znajo-

mych do Kłodzka. Podróżo-
waliśmy w kierunku Wro-
cławia. Ten drugi samochód 
jechał na Lubin. Zobaczy-
łem go w ostatniej chwili i nie 
wiem, co się dalej stało. Chy-
ba wyprzedzał - mówił zroz-
paczony mężczyzna, pocho-
dzący z Międzyrzecza.

On i jego żona byli w szo-
ku. Widzieli, jak ginie czło-
wiek. Nie potrafili powiedzieć, 
jak dokładnie doszło do wy-
padku. Dlatego policja poszu-
kuje świadków tego wydarze-
nia.    Marta Czachórska
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Kierowca drugiego samo-
chodu i jego pasażerka nie 
potrafią powiedzieć, jak 
doszło do tragedii

Rany zamiast piwa
Na długo zapamięta wizytę u kolegi 
mężczyzna, który dał się zaprosić 
na piwo. Kiedy tylko przekroczył 
próg mieszkania znajomego, został 
brutalnie zaatakowany przez go-
spodarza. Okazało się, że zaprosze-
nie było tylko pretekstem do napa-
du. Dwudziestoletni lubinianin nie 
zamierzał podejmować gościa żad-
nym alkoholem. W planach miał 
kradzież telefonu komórkowego. 
Okładając pięściami i nogami za-
skoczonego gościa, gospodarz wy-
znał, że i tak jest mu wszystko jed-
no, ponieważ wkrótce idzie do wię-
zienia odsiadywać zasądzony wy-
rok. Ofiara, w obawie o swoje ży-
cie, oddała napastnikowi swój apa-
rat telefoniczny. Policjanci z wy-
działu kryminalnego zatrzymali 
krewkiego napastnika i odzyskali 
skradzioną komórkę. Bandycie gro-
żą 3 lat więzienia. � JOM

Po parapecie
Laptop, biżuteria i pieniądze padły 
łupem dwóch złodziei, którzy do-
stali się do mieszkania na osiedlu 
Świerczewskiego w Lubinie. Rabu-
sie weszli do środka przez otwarte 
okno na pierwszym piętrze budyn-
ku. Zaalarmowani policjanci nie-
opodal okradzionego bloku zatrzy-
mali jednego z podejrzanych. Naza-
jutrz drugiego. Mundurowym uda-
ło się odzyskać skradzione przed-
mioty, wartości około 4 tys. zł. Po-
nadto udowodnili złodziejom kra-
dzież części samochodowych z piw-
nicy. Sprawcy to lubinianie w wieku 
18 i 19 lat. Obaj trafili do aresztu. 
Teraz grozi im 5 lat odsiadki. �JOM

Z łomem na jednorękiego bandytę■■

Złodziej 
o poranku
Młody lubinianin próbował dobrać się do 
pieniędzy znajdujących się w automacie do gry. 
Nachylonego nad maszyną, z łomem w ręku 
zastał go właściciel lokalu, w którym stał 
jednoręki bandyta. 

Złodziej wystraszył się i uciekł, jednak wkrót-
ce potem zatrzymali go policjanci. Miał przy so-
bie stos monet dwuzłotowych i kawałek zamka, 
który wyłamał.

23-letni lubinianin włamał się do jednego 
z lokali gastronomicznych o poranku, tuż przed 
godziną 4.00. Miał jednak pecha.

– Właściciel wszedł do środka. Tam zastał 
23-letniego mieszkańca Lubina, który łomem 
otwierał automat do gry. Złodziej został spło-
szony, a właściciel powiadomił policję – relacjo-
nuje starszy aspirant Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. 

Funkcjonariusze zebrali informacje na temat 
wyglądu sprawcy i rozpoczęły się jego poszukiwa-
nia. Kilkaset metrów od lokalu funkcjonariusze 
zatrzymali podejrzanego o włamanie do lokalu.

23-latkowi za kradzież z włamaniem grozi do 
10 lat pozbawienia wolności.

Marta Czachórska
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Rabuś wykradł z automatu stos  
dwuzłotowych monet

Przywiązali za nogę do samochodu i ciągnęli po lesie■■

Pastwili się nad 
niewinnym
Porwali, pobili, a na koniec zastosowali „wymyślne” tortury, ciągnąc za 
samochodem swoją ofiarę, którą przywiązali do auta liną.

Wszystko to ponie-
waż podejrzewali, że 
młody, około 20-let-

ni, mężczyzna pochodzący z 
gminy Rudna ukradł rower 
jednemu z nich.

27- i 33-latek chcieli wymu-
sić od swojej ofiary przyzna-
nie się do winy. Byli tak pewni 
swego, że wtargnęli na pose-
sję młodego mieszkańca gmi-
ny Rudna i go uprowadzili.

– Siłą zaciągnęli miesz-
kańca tej posesji do samo-
chodu, a następnie wy-
wieźli go do lasu – relacjo-
nuje przebieg wypadków 
starszy aspirant Jan Pocie-
cha, rzecznik prasowy lu-
bińskiej policji.

Gdy, mimo gróźb, 
chłopak nie przy-
znał się do kradzie-

ży roweru, porywacze pobili 
go i skopali.

– Kiedy zastosowane meto-
dy nie przyniosły oczekiwane-
go rezultatu, napastnicy linką 
przywiązali mężczyznę za no-
gę do samochodu i ciągnęli go 
po leśnej drodze – mówi Jan 
Pociecha. – Na szczęście, nie-
daleko całego zajścia przejeż-
dżał samochód, którego kie-
rowca widząc, co się dzie-

je, zatrąbił. Sprawcy uciekli, 
pozostawiając pokrzywdzo-
nego na drodze – dodaje.

Poszkodowany dopiero 
dwa dni później pojawił się na 
posterunku policji, by złożyć 
skargę. Stróże prawa zatrzy-
mali dwóch mężczyzn. 

Oprawcy to sąsiedzi ofia-
ry: 27- i 33-letni mężczyźni. 
Podobnie jak poszkodowa-

ny mieszkają w gminie 
Rudna. Obaj zo-

stali tymcza-
sowo aresz-
towani. Za 
to co zrobili, 
mogą trafić za 
kratki nawet 
na 15 lat.

Marta  
Czachórska

Ofiara napadu była tak przerażona,  
że dopiero po dwóch dniach 

poinformowała policję o tym,  
co ją spotkało
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Śmierć w lesie
Na ciało 40-letniej lubinianki na-

tknął się grzybiarz, który wybrał się 

do lasu w okolice Małomic. Prokura-

tura wstępnie wykluczyła udział 

osób trzecich, ale przyczyny zgonu 

kobiety wskaże sekcja zwłok. Rodzi-

na nie zgłaszała zaginięcia kobiety. 

Nie wiadomo więc, jak długo jej cia-

ło leżało w lesie. Grzybiarz znalazł je 

w połowie sierpnia. – Lubinianka 

mieszkała sama ze schorowanym oj-

cem, a ten nie powiadomił policji 

o jej zaginięciu – mówi prokurator 

Barbara Izbiańska. Prokuratura 

wstępnie wykluczyła udział osób 

trzecich, zlecono jednak sekcję 

zwłok kobiety. – Mamy informację, 

że kobieta chorowała, prawdopo-

dobnie miała tętniaka mózgu i to 

mogło być przyczyną jej śmierci. 

Dopiero po przeprowadzeniu sekcji 

zwłok i uzyskaniu opinii biegłego, 

będziemy znali ostateczną wersję. 

Wtedy też dowiemy się, kiedy nastą-

pił zgon kobiety – dodaje prokura-

tor. � MS

Przewoźnik  
po alkoholu
Nietrzeźwy kierowca wiózł pasaże-

rów z Lubina do Legnicy. Został za-

trzymany przez drogówkę, ponie-

waż przekroczył dozwoloną pręd-

kość. - To był tak zwany kurs pra-

cowniczy, podróżni byli w drodze do 

pracy – informuje komisarz Anna 

Farmas-Czerwińska z legnickiej poli-

cji, która jednak nie chce zdradzić 

nazwy przewoźnika. Szofer wpadł 

po godz. 5 rano w podlegnickiej wsi 

Lipce. Badanie wykazało prawie pół 

promila alkoholu w organizmie. 

Mężczyzna wypierał się, że spoży-

wał alkohol. Tłumaczył, że brał tyl-

ko leki na niestrawność. Za prowa-

dzenie auta po alkoholu, oprócz 

utraty prawa jazdy, grozi kara 

grzywny lub czternastodniowy 

areszt. � JOM

Ostra jazda bez 
trzymanki
Niezłego rabanu narobiła w nocy 

młoda kobieta, która usiłowała za-

parkować samochód. Pijanej szofer-

ce nie udał się ten manewr, bo prze-

jechała po krawężniku, a następnie 

z impetem uderzyła w osiedlowy 

trzepak. Około godziny pierwszej 

w nocy rumor postawił na równe 

nogi mieszkańców osiedla Wyży-

kowskiego. Na widok wbitego w że-

lastwo opla lokatorzy błyskawicznie 

zadzwonili po policję. Mundurowi 

z drogówki przebadali 27-letnią ko-

bietę. Alkomat pokazał, że pani mia-

ła 2,6 promila alkoholu w organi-

zmie! Mało tego, sprawczyni kolizji 

w ogóle nie ma uprawnień do pro-

wadzenia auta! � JOM
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Skarby są własnością skarbu państwa■■

Wykopał i ma problemy
Zabytki, które kryje ziemia 
należą do państwa. Nie 
wszyscy jednak chcą o tym 
pamiętać i na własną rękę 
prowadzą wykopaliska, 
a następnie handlują nimi 
z kolekcjonerami.

Stołeczni policjanci na-
mierzyli w internecie miesz-
kańca naszego regionu, któ-
ry na jednym z portali ofero-
wał do sprzedaży rzymskie 
monety i ozdoby z brązu. 
Mundurowi - podejrzewa-
jąc, że zdobył je w nielegalny 
sposób – zaalarmowali kole-
gów z Dolnego Śląska.Ich po-
dejrzenia potwierdziły się, bo 
w mieszkaniu 45-latka znale-
ziono niemal 400 rzymskich 
monet i kilka ozdób wykona-
nych z brązu i srebra oraz wy-
krywacz metalu. Sprawca od-
powie przed sądem za niele-
galny obrót zabytkami arche-

ologicznymi. Wartość zabyt-
kowych przedmiotów nie jest 
jeszcze oszacowana.

Policja przypomina, że 
w świetle kodeksu karnego, 
ustawy o ochronie zabyt-
ków i opiece nad nimi, pro-
wadzenie prac wykopalisko-
wych bez pozwolenia woje-
wódzkiego konserwatora za-
bytków lub prowadzenie ich 
wbrew warunkom pozwole-
nia jest nielegalne.

Zabronione jest także po-
szukiwanie zabytków przy 
użyciu urządzenia do wy-
krywania metali lub innych 
urządzeń umożliwiających 
takie poszukiwania.

Nielegalne jest ponadto za-
bieranie ze sobą w celu przy-
właszczenia i handlowanie 
tak pozyskanymi zabytka-
mi, które w myśl przepisów 
prawa są własnością skarbu 
państwa. � JOM

Policja dopiero szacuje wartość rzymskich monet i ozdób 
wykonanych z brązu i srebra
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Mieszkańcy okolic Trzebnicy okradli Bułgara■■

Gościnne występy
Nie do odkurzania, ale do 
kradzieży paliwa dwóch 
mieszkańców powiatu 
trzebnickiego wykorzystało 
rurę od odkurzacza. Pomysł 
był niebanalny, ale jak się 
okazało – nieskuteczny. 
Złodzieje zostali zatrzymani 
przez lubińską policję.

Zgłoszenie o kradzieży pa-
liwa policjanci odebrali oko-
ło godz. 22.30. Mężczyzna 
poinformował, że zauważył 
dwóch podejrzanie zacho-
wujących się ludzi przy sa-
mochodzie ciężarowym, któ-
ry stał zaparkowany na przy-
drożnym parkingu.

- Na miejscu policjanci za-
stali obywatela Bułgarii, któ-
ry był kierowcą samochodu 
ciężarowego – informuje star-
szy aspirant Jan Pociecha, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji. 
- Jak przekazał policjantom, 
gdy przebywał w kabinie, za-
uważył w lusterku jak dwóch 
mężczyzn spuszcza ze zbior-
nika jego samochodu paliwo 
– dodaje.

Spłoszeni sprawcy kra-
dzieży, 29- i 31-letni miesz-
kańcy powiatu trzebnickie-
go, uciekli w stronę lasu. Na 
jego skraju policjanci zauwa-
żyli jednak busa. W części ba-

gażowej jego wnętrza znaleźli 
schowanego pod kocami jed-
nego ze sprawców. Drugiego 
odnaleźli i zatrzymali w po-
bliskim lesie.

- Mężczyznom udało się 
spuścić ze zbiornika 170 li-
trów paliwa. Teraz obaj trafili 
do policyjnego aresztu, a pa-
liwo ponownie do zbiornika. 
Za kradzież grozi im kara do 
pięciu lat pozbawienia wol-
ności – kończy starszy aspi-
rant Pociecha.

Mariola Samoticha

Przy pomocy rury od od-
kurzacza złodzieje skradli 
170 litrów paliwa
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Narkotyki i sterydy w paczkach z egzotycznych krajów■■

Leki z nielegalnej apteki
Około 5,5 tysiąca nielegalnych sterydów anabolicznych ujawnili 
celnicy w paczce kurierskiej z Tajlandii. Środki miały być 
rozprowadzone na terenie całego regionu. Celnicy nie wykluczają, 
że trafiłyby także na lubińską giełdę.

Kilka dni później 
w pięciu wytypo-
wanych do kon-

troli paczkach odkryli 
390 tabletek adipex. Le-
ki te nie są wpisane na 
listę produktów leczni-
czych, dlatego obrót ni-
mi w Polsce jest nielegal-
ny.

- Przesyłka z Tajlan-
dii adresowana była do 
jednego z mieszkańców 
Dolnego Śląska – opo-
wiada Aleksandra Po-
kora, rzecznik prasowy 
Izby Celnej we Wrocła-
wiu. – Wewnątrz znaj-
dowało się wyproduko-
wanych w Tajlandii 5 
tys. sztuk tabletek o na-
zwie Anabol Tablets oraz 
500 sztuk tabletek o na-
zwie Androlic Tablets – 
dodaje.

Podejrzewając, że 
tabletki sprowadzono 
do Polski nielegalnie, 
celnicy zabezpieczy-
li je do dalszego po-
stępowania. Anaboli-
ki były opakowane fa-
brycznie, zafoliowa-
ne i nie posiadały na-

pisów w języku pol-
skim.

Z kolei w przypadku 
tabletek adipex badanie 
na zawartość narkoty-
ków w postaci amfeta-
miny lub metaamfeta-
miny - dało wynik po-
zytywny. - Tester zabar-
wił się na kolor brązo-
wy. Świadczy to o tym, 
że lek ma w swoim skła-
dzie substancje narusza-
jące przepisy o przeciw-
działaniu narkomanii 
– informuje Aleksandra 
Pokora.

Adipex to handlowa 
nazwa fenterminy, sub-
stancji narkotycznej z ro-
dziny fenetylamin. Dzia-
ła na część mózgu odpo-
wiedzialną za uczucie 
głodu. W swoim skła-
dzie zawiera pochodną 
amfetaminy, przez co 
staje się lekiem uzależ-
niającym i silnie wynisz-
czającym organizm.

Jak wiele innych po-
dobnych specyfików, 
adipex jest wpisany na 
listę niebezpiecznych 
substancji odurzających. 

Przy dłuższym stosowa-
niu może doprowadzić 
do uzależnienia.

- Specjaliści zwracają 
też uwagę, że jako sub-
stancja pokrewna am-
fetaminie, może uzależ-
niać, doprowadzać do 
załamań psychicznych 
i depresji, dlatego w Pol-
sce za sprzedaż leku 
można dostać taki sam 
wyrok jak za handel nar-
kotykami – dodaje Alek-
sandra Pokora. 

To już kolejne w tym 
roku ujawnienie niele-
galnie przesyłanych le-
ków. Tylko w tym roku 
dolnośląska służba cel-
na ujawniła już ponad 
24 tys. sztuk różnego ro-
dzaju nielegalnych środ-
ków farmaceutycznych 
oraz suplementów diety. 
Wśród nich znajdowały 
się leki na potencję, takie 
jak Viagra, Cialis, Kama-
gra, leki wczesnoporon-
ne, sterydy anabolicz-
ne, czy GHB używane 
w czynach przestępczych 
- tzw. tabletki gwałtu.

Mariola Samoticha
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Zgodnie z przepisami, celnicy mogą kontrolować przesyłki w obrocie pocztowym

Oświadczenie■■

Sprostowanie■■

Prostujemy nieprawdziwą informację, zamieszczo-
ną w 166 numerze z 29 lipca 2010 roku w artykule 
pt. „Przymykał oko i wstawiał pieczątki”. Osoby, 
którym prokuratura postawiła zarzuty nie są pra-
cownikami Gminnego Zakładu Usług Komunalnych 
i Mieszkaniowych w Księginicach. W rzeczywistości 
sprawa dotyczy osób zatrudnionych w Zakładzie 
Gospodarki Komunalno-Mieszkaniowej w Rudnej. 

Błędną informację otrzymaliśmy podczas konfe-
rencji prasowej, która odbyła się w Prokuraturze 
Okręgowej w Legnicy. Przepraszamy, że w sposób 
niezawiniony podaliśmy dane mogące godzić w do-
bre imię zakładu oraz jego pracowników.

� Joanna Michalak
� redaktor naczelny

W dniu 05.08.2010 r. w czasopiśmie „Wiadomości 
Lubińskie” ukazał się materiał prasowy autorstwa 
Marioli Samotichy pt. „Niekończący się proces 
o mobbing” dotyczący procesu karnego przeciwko 
byłej dyrektorce MOPS-u. Artykuł ten zawierał in-
formacje nieprawdziwe.
Nie jest prawdą, iż oskarżyciel żąda zadośćuczynie-
nia od obrońcy byłej dyrektorki w wys. 3 320 zł za 
to, że za jej sprawą proces odraczany był aż 47 razy. 
W rzeczywistości:
- pełnomocnik oskarżycielek posiłkowych złożył 
wniosek o zasądzenie od oskarżonej na rzecz jego 

mandatek wydatków zgodnie z przepisem art. 627 
k.p.k. dotyczącym zasądzenia kosztów procesu,
- rozprawy odraczane były przez sąd celem prze-
prowadzenia postępowania dowodowego zgodnie 
z przepisami kodeksu postępowania karnego,
- obrońca oskarżonej w toku całego procesu nie 
składał wniosków o odroczenie rozpraw.

� adwokat Anna Strumpf-Rybicka

Oświadczenie redakcji zamieścimy w jednym z naj-
bliższych numerów.
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Muzyka z Oblężonego Miasta po raz czwarty■■

Męska impreza
 
W tym roku Festiwal Muzyka z Oblężonego Miasta należała do mężczyzn. Spiętego, czyli Huberta Dobaczewskiego, Marka Piekarczyka, Marka Jackowskiego, 
Czesława Mozila oraz lubińskich zespołów – wszystkie wyłącznie w męskim składzie – to właśnie ich można było posłuchać podczas tej imprezy. Na scenie nie 
pojawiła się żadna kobieta. 

Koncepcja tegorocznego festi-
walu to męskie granie – mó-
wi Beata Kurpińska z Cen-

trum Kultury Muza, które orga-
nizuje Festiwal Muzyka z Oblężo-
nego Miasta. – Być może w przy-
szłym roku festiwal będzie należał 
wyłącznie do kobiet – dodaje. 

Impreza trwała dwa dni. Pogo-
da nie dopisała, mimo to, ci któ-
rzy postanowili przyjść na koncer-
ty, bawili się dobrze. 15-letnia Ola 
przyjechała ze Ścinawy specjalnie 
na występ Spiętego. Po koncercie 
cierpliwie czekała pod barierką 
na wokalistę, aby zdobyć jego au-
tograf. – Lubię muzykę Spiętego. 
Szkoda, że przyszło tak mało ludzi 
– wyznała przestępując z nogi na 
nogę, aby nieco się rozgrzać. – Dziś 
słyszałam go na żywo solo pierw-
szy raz. Poprzednio widziałam go 
z Lao Che, też w Lubinie. 

Ola zaciągnęła do Lubina ze 
sobą swoją koleżankę. – Miałam 
iść na mecz Zagłębia, no ale wolę 
Spiętego – żartowała, nie do końca 
podzielając entuzjazm swojej ko-
leżanki do wokalisty. 

Koncert gwiazdy drugiego 
dnia Festiwalu Muzyka z Oblę-
żonego Miasta – Czesława Mozi-
la – przyciągnął sporą widownię. 
Plac pod Galerią Zamkową szczel-
nie się wypełnił, mimo że wcze-
śniej ludzie pojawiali się pod sce-
ną jedynie na kilka chwil, by po-
tem zniknąć. Byli jednak i tacy, 
którzy przyszli nie dla gwiazdy, 
lecz specjalnie na występ lubiń-
skich grup. 

Zasada tegorocznego festiwa-
lu jest taka, że przed gwiazdami 
występują zespoły stąd. Pierwsze-
go dnia grali I.N.A.P.B. i The Mo-
hers Band. Drugiego na scenie ja-
ko pierwsi pojawili się Mindnight 
Blues i Postanowiłem Zmądrzeć. 

– To fajny pomysł, aby pod-
czas takich koncertów grały tak-
że zespoły z Lubina – mówią dwu-
dzistokilkuletnie Magda i Jagoda. 
– Jeszcze fajniej by było, aby ta-
ką szansę dostawały także grupy, 
które jeszcze nie występowały na 
takich imprezach, takie które nie 
grają długo – dodają. 

Prawdziwą gwiazdą drugiego 
dnia festiwalu był Czesław Mo-
zil. Fani artysty bawili się zna-
komicie. Mimo że musieli chwi-
lę czekać w chłodzie, aż wokali-
sta przygotuje się do występu, nie 
żałowali.

Trzeciego dnia miał wystąpić 
L.U.C. z projektem „39/89 Zro-
zumieć Polskę”. Jednak z powo-
du deszczu koncert został przesu-
nięty na 11 listopada.

Marta Czachórska

Fot. Marta Czachórska  
i Magda Rzemień
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Inwestycja  
w Małomicach
Kilkadziesiąt miejsc dla 
samochodów powstanie 
wkrótce w okolicach 
budynków należących kiedyś 
do PGR-u w Małomicach. 

Miasto właśnie ogłosiło 
przetarg na budowę parkin-
gu. Inwestor chciałby, aby 
pierwsze miejsca parkingowe 
powstały najpóźniej w paź-
dzierniku. 

– W sumie będzie sześć-
dziesiąt miejsc parkingowych. 
W tym roku powstanie dwa-
dzieścia, reszta w przyszłym – 
mówi Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina. – Do tego 
wybudowana zostanie także 
zatoka dla autobusów komu-
nikacji miejskiej. 

Okolica zyska także nowe 
chodniki i oświetlenie. 

Szacowany koszt inwesty-
cji to pół miliona złotych. Jed-
nak kwota ta może się zmniej-
szyć w trakcie przetargu. Do-
piero we wrześniu okaże się, 
która firma zaproponowa-
ła najniższą cenę za budowę 
i jaka to dokładnie kwota. 

MRT

Wspomniano Zbrodnię Lubińską i początki „Solidarności”■■

Dwie rocznice 
Mszą, a później składając kwiaty i wieńce pod Pomnikiem Ofiar Zbrodni Lubińskiej, upamiętniono to, co wydarzyło się w 1982 roku 
w Lubinie i powstanie „Solidarności”. Pogoda jednak nieco pokrzyżowała plany niedzielnej uroczystości. Z powodu ulewy trzeba 
było ją skrócić. 

W tym roku wyjątkowo nie 31 sierpnia, 
a kilka dni wcześniej – 29, wspominano 
manifestację sprzed 28 lat, kiedy to zoo-

mowcy zastrzelili trzech jej uczestników. Zmia-
na daty była spowodowana tym, że uroczystości 
z tej okazji połączono z rocznicą 30-lecia powsta-
nia „Solidarności”. 

– Nie sposób przy takich okazjach oddzielić 
radości od smutku, ponieważ nasza mała ojczy-
zna została naznaczona zbrodnią – powiedział 
przewodniczący zarządu regionu „Solidarno-
ści” Bogdan Orłowski, wspominając jako rado-
sne wydarzenie powstanie związków zawodo-
wych, a smutne zbrodnię, do jakiej doszło wie-
le lat temu w Lubinie. 

Pod pomnikiem związkowcy, samorządowcy, 
a także przedstawiciele wielu regionalnych instytu-
cji złożyli wieńce. Mieszkańcy miasta zaś uczcili pa-
mięć zamordowanych w 1982 roku lubinian skła-
dając pod pomnikiem pojedyncze czerwone róże. 

O wydarzeniach z 1982 roku przypomina też 
wystawa, którą postawiono w pobliżu pomnika. 
Lubinianie będą mogli ją oglądać przez kilka dni.  
� Marta Czachórska

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Związkowcy, samorządowcy, a także przedstawiciele wielu regionalnych instytucji złożyli wieńce pod 
Pomnikiem Ofiar Zbrodni Lubińskiej

Zmienią nazwę i hasło promocyjne■■

Lubinianie promują WPEC
Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej planuje zmienić 
nazwę. Ma też propozycję 
nowego hasła, którym może 
się promować. 

Zarówno jedno, jak i dru-
gie wymyślili klienci WPEC-u, 
mieszkańcy Lubina. To oni 
wygrali konkurs ogłoszo-
ny przez przedsiębiorstwo. 

W zamian otrzymali rower 
i konsolę playstation. 

Wkrótce firma może nie 
nazywać się już WPEC, ale 
Calor – Energetyka Cieplna 
(calor to z łaciny ciepło). Tę 
nazwę wymyślił Przemysław 
Latoń z Lubina. Jego propo-
zycja okazała się najlepsza 
spośród kilkuset, jakie dotar-
ły do przedsiębiorstwa. 

– W konkursie na nazwę 

oraz hasło reklamowe Woje-
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Legni-
cy wzięło udział 145 uczestni-
ków z województwa dolno-
śląskiego – mówi Anna Mi-
chalska, kierownik marke-
tingu WPEC-u. – Nadesłano 
kilkaset propozycji nowej na-
zwy, między innymi: MaxE-
nergy, LCC – Legnickie Cen-
trum Ciepłownicze, COC – 

Centralny Okręg Ciepłow-
niczy (Legnica), Energetyka 
Cieplna Okręgu Miedziowe-
go Ecom, Enerm – fabryka 
ciepła, SPEC - Specjalistycz-
ne Przedsiębiorstwo Energe-
tyki Cieplnej – wylicza. 

Na hasło firmy również 
wybrano propozycję lubi-
nianina, Piotra Hamelusza 
– „Ciepło w zasięgu Twojej 
dłoni”. 

– Firma WPEC jest po-
strzegana jako solidne, sta-
le rozwijające się przedsię-
biorstwo dostarczające swo-
im klientom energię ciepl-
ną. Świadczą o tym nadesła-
ne propozycje haseł promują-
cych naszą działalność, mię-
dzy innymi. „Z nami wszyst-
kie pory roku są ciepłe”, „Cie-
pło domowego ogniska od 
zaraz”, „Poczuj ciepłą stro-

nę mocy”, „Myśl o nas cie-
pło!”, „By Twój dom emano-
wał ciepłem!” – dodaje Anna 
Michalska. 

Propozycje lubinian jed-
nak niekoniecznie mogą stać 
się oficjalną nazwą i hasłem 
WPEC-u. Jak zastrzega fir-
ma, będą stanowić inspirację. 
Na ich podstawie powstanie 
rzeczywiste hasło i nazwa. 

Marta Czachórska

Samorządowcy: „Stop odkrywce”■■

Domagają się wizyty Pawlaka
Ta sprawa podzieliła opinię publiczną■■

Dziecko już w domu,  
ale czy na stałe?
Wreszcie wrócił do domu 
pięcioletni Patryk, który na 
wniosek kuratorki trafił do 
Domu Dziecka w Ścinawie. 
W sierpniu matka chłopca 
mogła go zabrać z placówki, 
w której przebywał od maja. 

W lubińskim sądzie odby-
ła się rozprawa, podczas której 
miała zapaść decyzja, co do dal-
szych losów chłopca. Tak się jed-
nak nie stało. Rozstrzygnięcie 
w tej sprawie ma być znane do-
piero po październikowym po-
siedzeniu sądu. 

Sprawa Andżeliki Pakiet z Lu-
bina i jej synka podzieliła opinię 
publiczną. Po tym, jak sąd - na 
wniosek kuratorki - odebrał jej 
dziecko i umieścił w ścinawskim 
ośrodku, na portalu lubin.pl roz-
gorzała gorąca dyskusja kryty-
ków i obrońców kobiety. 

Kobieta twierdzi, że kurator 

pomylił się w ocenie warunków 
panujących w jej domu. Lubi-
nianka przyznaje, że jest rozwie-
dziona i niezamożna, a jej miesz-
kanie to nie wersal, ale czy to zna-
czy, że można odebrać jej dziec-
ko? W każdym razie pięciolatek 
chce mieszkać w domu. 

W ubiegłym tygodniu w są-
dzie zeznawali świadkowie. Ja-
kie były ich wyjaśnienia – tego 
nie wiadomo, ponieważ rozpra-
wa odbyła się bez udziału me-
diów.  � TVL Odra
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Lubinianka Andżelika Pakiet 
długo walczyła o swojego 
synka

Rząd lekceważy 
samorządowców, a jednak 
ci nie rezygnują. Wójtowie 
i burmistrzowie skupieni 
wokół Społecznego 
Komitetu „STOP Odkrywce” 
po raz kolejny wysłali 
pismo do wicepremiera 
Waldemara Pawlaka, 
w którym zapraszają  
go na wizytę w naszym 
regionie. 

Walka z rządowymi pla-
nami budowy odkrywko-
wej kopalni węgla brunat-
nego pomiędzy Lubinem 
a Legnicą trwa już od wielu 
miesięcy. Jednak tylko raz, 
w lutym, udało się dopro-
wadzić do spotkania rządu 
z samorządowcami. Wice-
premier Pawlak zadekla-
rował wówczas, że chętnie 
przyjedzie na nasze tereny, 
by osobiście obejrzeć miej-

sce, gdzie miałaby powstać 
kopalnia. 

Oficjalne zaproszenie 
samorządowcy wysłali 
w kwietniu i jak dotąd nic 
się nie zmieniło. Społeczny 
Komitet „STOP Odkryw-

ce” ponowił więc zapro-
szenie. 

– Tak jak tysiące miesz-
kańców naszych gmin wie-
rzymy, że wizyty w subre-
gionie legnicko-głogow-
skim pozwolą panu wyro-

bić obiektywny pogląd na 
sprawę budowy odkryw-
kowej kopalni węgla bru-
natnego, zagrożeń z nią 
związanych oraz ocenić 
rzeczywisty poziom roz-
woju gmin naszego regio-
nu – apelują samorządow-
cy z sześciu gmin zagrożo-
nych odkrywką. 

Spotkanie z wicepre-
mierem jest dla nich o ty-
le istotne, że we wrześniu 
radni sejmiku wojewódz-
twa dolnośląskiego mają 
zająć się miejscowym pla-
nem zagospodarowania 
przestrzennego dla Dol-
nego Śląska. Jeden z punk-
tów planu dotyczy ochro-
ny złóż na naszym terenie. 
Jeżeli zostanie zaakcepto-
wany, pomiędzy Lubinem 
a Legnicą staną wszelkie 
inwestycje. 

Mariola Samoticha

Mieszkańcy regionu wraz z władzami protestuję 
przeciwko utworzeniu na tych terenach kopalni 

odkrywkowej
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Program TV � Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Galeria Kozia Szyja
Ci, którzy nigdy nie bawili się gliną, 
czują, że musi to być przyjemne 
spełnienie, ale gdy spogląda się na 
powstające z bryłki gliny garnki, 
zwierzaki czy formy abstrakcyjne, to 
przychodzą na myśl same przyjem-
ne chwile. Artystka Agata wraz ze 
swoim mężem marzyli o tym by za-
mieszkać w pięknym domu na gó-
rze. Zadbali o to by mieć własny piec 
do wypalania ceramiki. Teraz tworzą 
i prowadzą zajęcia dla dzieciaków. 
Agata najczęściej rzeźbi w glinie 
i maluje. Czasami występuje 
w spektaklach teatralnych, a w swo-
im domku w galerii na poddaszu 
sprzedaje swoje dzieła sztuki i jest 
zawsze, przy boku swojego męża. 
Leszek, oprócz tego ze uczy w szko-
le, również dużo tworzy. Pomaga mu 
w tym miejsce, które, jak mówi, ma 
magiczną moc.
czwartek, godz. 18

Skansen wsi wielkopolskiej
Wielkopolski Park Etnograficzny po-
łożony jest nad brzegiem jeziora 
Lednica. Można tam obejrzeć chału-
py mieszkalne, budynki gospodar-
cze, wiatraki, drewniany kościół, ka-
plicę z Otłoczyna – Kujawy, oraz 
dwór. Obiekty pochodzą z XVII-XX 
wieku. W zespole dworskim oraz 
w części budynków znajduje się eks-
pozycja muzealna prezentująca 
przedmioty codziennego użytku 
z tamtego okresu. Każda zagroda 
jest w pełni wyposażona, dzięki cze-
mu dokładnie odzwierciedla warun-
ki życia na wsi wielkopolskiej. Przy 
odtwarzaniu wyglądu wsi owalnicy, 
muzealnicy nie zapomnieli o central-
nie usytuowanym kościele. W Dzie-
kanowicach stanęła więc drewnia-
na, barokowa świątynia z 1719 roku. 
Są też trzy wiatraki. Dwa drewniane, 
a trzeci to murowany holender.
piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 06.09.2010

18.00 �Nogami nie można się zbawić 
– reportaż

18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Swojska kuchnia – zdrowe  

kanapki  
– program publicystyczny 

19.10 Dni Lubina 2010 – reportaż 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Parki miejskie Lubina, odc. 2 – 

park Solidarności

ŚRODA 08.09.2010

18.00 Polisach Fashion
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Gwarkowie – ćwierć wieku  

w tańcu – reportaż 
19.15 �Studencki kwadrans  

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Kosmetyczka radzi  

– pielęgnacja dziecka  
– poradnik

CZWARTEK 02.09.2010

18.00 Galeria Kozia Szyja – reportaż
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Swojska kuchnia – cukinia po 

krymsku – program kulinarny 
19.10 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Zakładam firmę  

– magazyn gospodarczy

PIĄTEK 03.09.2010

18.00 �Na szlakach historii  
– program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10 �Babskie gadanie  

– moda XXL – poradnik 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Parki miejskie Lubina,  

odc. 1 – park Wrocławski

SOBOTA 04.09.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30 �Park dinozaurów  

– reportaż

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30 �Swojska kuchnia  

– cukinia po krymsku  

– program kulinarny 

18.45 Magazyn sportowy 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30 �Kurier legnicki  

– program publicystyczny 

19.45 �Gmina Lubin  

– prawdziwy dom  

– program publicystyczny

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30 �Park dinozaurów  

– reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Polish fashion

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30 �Na szlakach historii  

– program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30 �Park dinozaurów  

– reportaż

00.00 Teletekst

WTOREK 07.09.2010

18.00 Park miniatur – reportaż
18.30 Wydarzenia, sport
19.00 �Wybrali imię Przyjaciół  

Dzieci – program publicy-
styczny 

19.25 �Kurier legnicki  
– program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 
19.45 �Jak dbać o kwiaty?  

– poradnik

NIEDZIELA 05.09.2010
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Leśna Huta Szkła – reportaż
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Polish Fashion
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 �Swojska kuchnia – cukinia po krymsku  

– program kulinarny 
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Kurier legnicki – program publicystyczny 
11.45 �Gmina Lubin – prawdziwy dom  

– program publicystyczny
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Polish Fashion
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00 Babskie gadanie – moda XXL – poradnik
18.15 �Parki miejskie Lubina odc. 1  

– park Wrocławski 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 �Kwadrans w bibliotece  

– program publicystyczny 
19.40 �Chocianów w obiektywie  

– program publicystyczny 
19.50 Żądamy dostępu do morza – reportaż
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Leśna Huta Szkła – reportaż
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Polish Fashion
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Leśna Huta Szkła – reportaż
00.00 Teletekst 

Park miniatur
Jeden cukierek zapchałby tutaj pra-
wie każde okno, jamnik zrobiłby tłok 
na ulicy, niemowlę zajęłoby cały pa-
łac. Czy to sen? Żart jakiś, psikus nie-
znośny? Lekko powiedziane. To 
prawda! Taka kraina liliputów leży 
w Kowarach. Jest to miasteczko po-
łożonye w objęciach północnych 
stóp Grzbietu Kowarskiego w Karko-
noszach i zachodniego podnóża Ru-
daw Janowickich. Zajmuje część te-
renu należącego niegdyś do Fabryki 
Dywanów „Kowary”, która w 1992 r. 
przekształcona została na jednooso-
bową Spółkę Skarbu Państwa o na-
zwie Fabryka Dywanów „Kowary” 
S.A. Przez całe lata 90 spółka ledwo 
nie upadła, kilka jej wielkich hal zio-
nęło ciemną, lodowatą pustką. Kto 
by do nich zaglądał? Liliputy, a jakże! 
I to jakie oryginalne?! Wszak mowa 
o Liliputach dolnośląskich zabytków!
wtorek, godz. 18

Polisach Fashion
Czy po ubraniu można poznać cha-
rakter człowieka? Oczywiście że 
tak, więc warto zobaczyć nasz naj-
nowszy program. Odpowiemy 
w nim na pytania jak ubrać się za 
niewielkie pieniądze i co ubrać na 
randkę. Jak uzyskać wygląd luzu 
i ekstrawagancji, czyli jak wybrać 
modne buty na wiosnę i lato. W sza-
leństwie zakupów trzeba pamiętać, 
by odpowiednio interpretować każ-
dy modowy trend na swój własny 
sposób. Można zaakceptować np. 
szerokie ramiona, spódniczki mini, 
nawet neonowe kolory ubrań, ale 
trzeba to robić z głową i przede 
wszystkim dostosować do swojej fi-
gury. Trzeba pamiętać, że styl ubie-
rania się to najprostszy sposób na 
wyrażenie siebie. Niestety, często 
kobiety gubią się wśród nawału i za-
pominają o tym, jak się nie ubierać.
środa, godz. 18

Nogami nie można się zbawić
Ksiądz Marek Bałwas zapytany co 
by oddał za sprawne nogi? bez za-
stanowienia odpowiada, że na pew-
no nie kapłaństwo. Bo więcej zrobił 
dobrego jako ksiądz na wózku niż 
wówczas, gdy chodził, a czeka go 
jeszcze więcej zadań od Boga. Po-
wołanie do posługi Bożej opisuje 
się zwykle jako nagłe olśnienie albo 
wizję. Ale ksiądz Marek mówi o nim 
jak o racjonalnym przekonaniu, któ-
re dojrzewało w nim przez kilka lat. 
Ogromny udział miał w tym wika-
riusz z rodzinnej parafii. Doradził, 
aby Marek najpierw skończył tech-
nikum, zdobył zawód i popracował, 
aby wiedzieć, z czego rezygnuje, po-
święcając się Bogu. Kilka miesięcy 
po świeceniach doszło do tragicz-
nego wypadku. Od tamtej pory 
ksiądz porusza się na wózku peł-
niąc posługę kapłańską.
poniedziałek, godz. 18

Pieniądze na oświatę■■

Multimedialnie  
za 30 tysięcy
Trzydzieści tysięcy złotych  
od fundacji Polska Miedź 
dostało II Liceum 
Ogólnokształcące  
w Lubinie. Pieniądze  
zostaną przeznaczone  
na nową pracownię 
audiowizualną. 

– Chcę, by służyła ona 
przede wszystkim uczniom 
klas językowych – mówi Jo-
lanta Dubińska, dyrektor 
II LO. Szkoła zakupi m.in. 
ekrany interaktywne, rzut-
niki multimedialne i kom-
putery. 

Sala audiowizualna będzie 
się znajdować w pomieszcze-
niach dotychczasowej sto-
łówki szkolnej. Obecnie trwa 
tam remont, by dostosować 
wnętrze do nowych potrzeb. 
Za remont sal szkoła zapłaci 
sama, pieniądze z darowizny 
zostaną przeznaczone wy-
łącznie na sprzęt. 

W  miejscu stołówki 
oprócz specjalnego zaplecza 
dla nauczycieli i głównej sali 

dla uczniów, powstanie tak-
że nowa sala językowa. 

– Licealiści będą korzy-
stać z nowego pomieszczenia 
w czasie zajęć, ale mam na-
dzieję, że uda się zrobić tak, 
by mogli też przebywać tam 
po lekcjach lub w trakcie, in-
dywidualnie – mówi dyrek-
tor II LO. 

Korzyści płynące z posia-
dania nowej sali audiowizu-
alnej wiążą się też z nowymi 
obowiązkami. Jeden z na-
uczycieli, najprawdopodob-
niej języków, będzie musiał 
zająć się salą i układać gra-
fik. 

Nie mamy jeszcze tak do-
brego sprzętu, dlatego też sa-
la na pewno będzie oblegana 
przez nauczycieli i uczniów – 
przyznaje Jolanta Dubińska. 

Na otwarcie licealiści będą 
musieli jednak trochę pocze-
kać. Sprzęt zostanie zakupio-
ny do końca listopada, więc 
będzie służyć szkole od no-
wego semestru. 

Magda Rzemień

Nauczyli się pewności siebie■■

Samoobrona w małym palcu 
Nie uczyli się jak bić, ale jak nie dopuścić do agresji bądź się skutecznie obronić. Mowa o lubińskich 
seniorach, którzy zakończyli właśnie kurs samoobrony. Teraz nie straszna im już wieczorna przechadzka 
po mieście. 

W doskonałych hu-
morach aż trzy ra-
zy w tygodniu spo-

tykali się i ćwiczyli nie tyl-
ko sprawność fizyczną, ale 
uczyli się jak wcześnie roz-
poznawać sytuacje zagroże-
nia lub po prostu jak głośno 
krzyczeć. 

– To dla nas naprawdę 
świetna przygoda – mówi 
Teresa Jańska, uczestniczka 
kursu. – Jesteśmy zachwyco-
ne, nie wiedziałyśmy, że tak 
łatwo i bez użycia dużej siły, 
można poradzić sobie z na-
pastnikiem – dodaje Alina 
Frejek, także uczestniczka 
kursu. 

Wszystkie ćwiczenia pro-
wadził wykwalifikowany in-
struktor taekwondo, Oskar 
Małek. – Seniorzy bardzo 
dobrze radzili sobie z no-
wymi zadaniami. Oczywi-
ście program kursu opraco-
waliśmy specjalnie dla nich 
– mówi instruktor. – Teraz 

wiedzą już, że najprostszym 
ruchem mogą uwolnić się 
z uchwytu napastnika i jak 
rozpoznać, kiedy powinni 
szybko reagować – dodaje. 

Lubińscy seniorzy pod-
czas miesięcznego kursu na-

uczyli się przede wszystkim 
pewności siebie. Mimo że to 
już koniec, członkowie stowa-
rzyszenia seniorów, mają na-
dzieję, że jeszcze kiedyś będą 
mogli wziąć udział w podob-
nym kursie.  �Magda Rzemień Fo
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W doskonałych humorach 
aż trzy razy w tygodniu 

spotykali się i ćwiczyli nie 
tylko sprawność fizyczną, 

ale uczyli się jak  
wcześnie rozpoznawać 
sytuacje zagrożenia lub 
po prostu jak głośno 

krzyczeć
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Aleja Szubienic
Brian McGilloway
ilość stron: 256
Inspektor Benedict Devlin wszczyna śledz-
two i niespodziewanie odsłania fakty kom-
promitujące miejscowych policjantów. Ko-
lejna ofiara to przestroga dla osaczonego 
narastającą wrogością kolegów Devlina, 
który tym razem jest zupełnie sam. A każ-
dy, kto stanie po jego stronie, może trafić 
w Aleję Szubienic... 

[źródło: Azymut]

 

NieĽmiertelny
Gillian Shields
ilość stron: 312
Wrzosowiska wznoszą się surową falą brą-
zów, zieleni i fioletów. Puste wzgórza sma-
ga wiatr. Stare mury pną się ku niebu, a rzę-
dy okien wpatrują się w noc jak niewidzące 
oczy. To Wyldcliffe Abbey – elitarna szkoła 
z internatem dla dziewcząt. Evie przyjeżdża 
tu jak na zesłanie. Wyobcowana i samotna 
sądzi, że spotkało ją największe nieszczęście…

[źródło: Azymut]

 
 

Zbrodnie liczby pierwszej
Calderon Reyes Cuadrado
ilość stron: 560
Trzymający w napięciu kryminał, hipno-
tyczny i urzekający, w stylu „Imienia róży”. 
Kradzież świętego sakramentu, zniknięcie 
opata i tajemnicze morderstwa. Ginie bez 
wieści opat klasztoru benedyktynów w Ley-
re. Arcybiskup Pampeluny dostaje tajemni-
czą przesyłkę zawierającą maleńką trumnę 
z ludzkim palcem środku…

[źródło: Azymut]

Singielka w wielkim mieĽcie
Liz Tuccillo
ilość stron: 416
Julie, mając dość frustracji i rozczarowań to-
warzyszących życiu singielki na Manhattanie, 
składa swojej szefowej niecodzienną propo-
zycję i wyrusza w podróż, żeby się dowie-
dzieć, jak sobie radzą samotne kobiety w in-
nych krajach. Dowcipna, napisana z typowym 
dla autorki wyczuciem stylu, idealna powieść 
dla poszukiwaczki przygód, która tkwi w każdej z nas. 

[źródło: Azymut]

 

Siedem promieni
Jessica Bendinger
ilość stron: 328
Życie siedemnastoletniej Beth zmienia 
się z dnia na dzień – wraz z pierwszą 
wizją.  Dziewczyna jest naznaczona ma-
gicznym darem – tajemniczym i… 
śmiertelnie niebezpiecznym dla miłości 
To początek odkrywania niezwykłej 
prawdy o sobie samej i o swoim prze-
znaczeniu. 

[źródło: Azymut]

 
 

Szpiedzy papieża
Eric Frattini
ilość stron: 336
Doskonale udokumentowana opowieść 
o dwudziestu jeden „szpiegach bożych”, 
którzy – na zlecenie papieży – zmieniali 
bieg dziejów, nie zawsze stosując się do za-
sad Dekalogu... Autor opowiada o tajnej 
działalności Watykanu ostatnich czterystu 
lat. Mnóstwo nieznanych faktów i ciekawo-
stek. 

[źródło: Azymut]

 nowości w MBP 

To warto przeczytać
Spośród wielu nowości, które pozyskała Miejska Biblioteka Publiczna im. Stanisława Staszica  
w Lubinie proponujemy Państwu do przeczytania:

Seniorzy organizują imprezę■■

Narodowy miszmasz
Pierogów ruskich, domowej nalewki, kyselicy, chleba ze smalcem, baklawy, 
mousaki oraz wielonarodowej zupy – tego wszystkiego i wielu innych potraw 
będzie można skosztować podczas Festiwalu Narodów, który odbędzie się już 
4 września na błonich. 

Przedstawiciele Greków, 
Romów oraz Łemków, 
ale także Polaków za-

prezentują swoje tradycyjnie 
potrawy, muzykę oraz stroje. 

– Przygotowujemy cztery 
tysiące pierogów i sto litrów 
wielonarodowej zupy, wy-
myślonej przez nas, taki misz-
masz. Pieczemy także ciasta 
– mówi Elżbieta Miklis, kie-
rowniczka Domu Dziennego 
Pobytu Senior oraz członkini 
Stowarzyszenia Trzeci Wiek, 
współorganizator Festiwalu 
Narodów.

W tym roku jednak, aby 
spróbować tych smakoły-
ków, będzie trzeba podzielić 
się chodź drobną sumą pie-
niędzy z potrzebującymi. – 
Ponieważ mamy właśnie Eu-
ropejski Rok Walki z Ubó-
stwem i Wykluczeniem Spo-
łecznym, ustawimy przy sto-
isku z jedzeniem puszkę, do 
której będziemy zbierać dat-
ki dla potrzebujących – tłu-
maczy Elżbieta Miklis.

Oprócz frykasów przy-
gotowanych przez seniorów, 
będą także specjały greckie, 
romskie i łemkowskie. Przed-
stawiciele tych narodów nie 
tylko częstować będą jedze-
niem, ale także wystąpią na 

scenie. Muzykować będą 
między innymi Hosadyna 
od Lubina, Lemko Tower, Fi-
delis, Mythos, a na koniec za-
grają Trebunie Tutki.

– Trebunie Tutki to ma 
być taka wisienka na torcie 
– stwierdza Elżbieta Miklis. 
– Mimo że to dopiero drugi 
Festiwal Narodów organizo-
wany przez nas, staraliśmy się 
go rozbudować. Będzie kilka 
rzeczy, których nie było po-
przednio – dodaje.

Te rzeczy to na przykład 
dziesięcioosobowa bryczka 
ciągnięta przez konie, która 
kursować będzie ulicą Pade-
rewskiego. – Każdy będzie się 
mógł nią przejechać – zapew-
nia Elżbieta Miklis. 

Pierwszy raz przyjedzie 

do Lubina Bractwo św. Wita, 
które zaprezentuje różne rze-
miosła, pokaże między in-
nymi jak się haftuje i rzeźbi  
w drewnie. Będą też bić mo-
nety i wypiekać podpłomyki. 

Swoje stoisko będzie mia-
ło także Koło Gospodyń 
Wiejskich z Obory, które już 
zapowiedziało, że przywiezie 
ze sobą musztardę z gruszki  
i ciasto z marchewki. 

– Będziemy mieli także 
namiastkę festiwalu ręko-
dzieła, jaki zawsze towarzy-
szy Dniom Lubina – dodaje 
kierowniczka Domu Dzien-
nego Pobytu Senior.

Początek zabawy na lubiń-
skich błonach o godzinie 15. 
Potrwa ona do 22.

Marta Czachórska
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W ubiegłym roku stoły 
podczas imprezy wypeł-
nione były smakołykami

reklama
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KGHM Metraco Zagłębie Lubin najlepsze ■■
w Czechach■■

Kolejny triumf Zagłębia!
Znakomitą formę przed 
rozpoczęciem rozgrywek 
ligowych prezentują piłkarki 
ręczne KGHM Metraco 
Zagłębie Lubin. 

Podopieczne Bożeny Kar-
kut zajęły pierwsze miejsce na 
międzynarodowym turnieju 
towarzyskim, który odbył się 
w czeskim Hodoninie. Lu-
binianki wygrały wszystkie 
mecze.

MVP Turnieju została Ka-
rolina Semeniuk-Olchawa, 
a Królem Strzelców Joanna 
Obrusiewicz. Turniej w Cze-
chach był już drugim zwycię-
skim turniejem medziowych 
w  okresie przygotowaw-
czym. Przed tygodniem lubi-
nianki zajęły pierwsze miej-
sce w bardzo silnie obsadzo-
nym 13. Memoriale im. Hen-
ryka Kruglińskiego. 

W Hodoninie podopiecz-
ne Bożeny Karkut zaprezen-
towały się z bardzo dobrej 
strony i wszystkie mecze wy-
grały pewnie: z VOC Amster-
dam 36:30, Iuventą Micha-
lovce 36:19, Abu Baku 36:23 
i Sokolovem 40:18.

– Turniej w  Czechach 
był ostatnim sprawdzianem 
przed rozpoczęciem rozgry-
wek ligowych. Jestem bardzo 

zadowolona nie tylko z wy-
ników, ale przede wszystkim 
ze stylu gry, jaki prezentują 
dziewczyny w okresie przy-
gotowawczym. To dobry 
prognostyk przed ligą – mó-
wi trener Zagłębia Lubin, Bo-
żena Karkut. 

Łukasz Lemanik

 Voc Amsterdam - KGHM �  
 Metraco Zagłębie Lubin 30:36 

Zagłębie: Czarna, Tsvirko - Załęczna 2, 
Piekarz 2, Lisowska 1, Semeniuk - Ol-
chawa 6, Obrusiewcz 7, Paluch, Jelić 2, 
Bader 8, Jochymek, Pielesz 5, Byzdra 3.

 KGHM Metraco Zagłębie Lubin  
 - Iuventa Michalovce � 36:19 

Zagłębie: Czarna, Tsvirko - Załęczna 5, 
Piekarz 2, Lisowska 1, Semeniuk-
Olchawa 4, Obrusiewicz 7, Paluch 3, Ba-
der 6, Jochymek 1, Pielesz 4, Jelić, Byz-
dra 3.

 Abu Baku - KGHM Metraco�  
 Zagłębie Lubin � 23:36 

Zagłębie: Czarna, Tsvirko - Załęczna 1, 
Piekarz, Lisowska 1, Semeniuk-Olchawa 
8, Obrusiewicz 7, Paluch 3, Bader 5, Jo-
chymek 1, Pielesz 5, Byzdra 5.

 HC Britterm-Sokolov - KGHM  
 Metraco Zagłębie Lubin �18:40 

Zagłębie: Czarna, Tsvirko - Załęczna 2, 
Piekarz 3, Lisowska 4, Semeniuk-
Olchawa 3, Obrusiewicz 12, Paluch 2, 
Jelić 1, Bader 4, Jochymek 1, Pielesz 5, 
Byzdra 3.
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Zagłębie zdobyło aż 40 bramek ■■

Wygrana w ostatnim sparingu
Piłkarze ręczni Zagłębia 
Lubin mają za sobą ostatni 
mecz sparingowy. 
W spotkaniu, rozegranym 
w Wągrowcu, lubinianie 
pokonali Nielbę 40:37 
(21:17). Dziesięć bramek dla 
Miedziowych zdobył 
Bartłomiej Tomczak. 

Do 23. minuty, kiedy 
to na tablicy wyników by-
ło 15:15, obie ekipy grały 
bramka za bramkę. Chwi-
lę później dwa trafienia za-
liczył Bartłomiej Tomczak, 

po jednym udanym rzucie 
dołożyli: Radosław Fabi-
szewski oraz Piotr Obrusie-
wicz i zrobiło się 19:15 dla 
Zagłębia. Na dwie minuty 
przed końcem pierwszej po-
łowy Fabiszewski podwyż-
szył prowadzenie do pięciu 
bramek. Po zmianie stron 
szybko o sobie przypomniał 
Bartosz Świerad, zdobywa-
jąc dwa trafienia. 

Po stronie gości trzema 
udanymi rzutami popisał się 
natomiast Tomasz Kozłow-
ski (24:22, 36 minuta). Dwie 

minuty później, dzięki uda-
nej akcji Przemysława Kra-
jewskiego, żółto-czarnym 
udało się doprowadzić do 
remisu. Jednak potem prze-
wagę znów mieli lubinianie. 
Zagłębie wygrało ostatecz-
nie 40:37. 

Mecz z Nielbą był ostat-
nim meczem kontrolnym 
przed rozpoczęciem roz-
grywek ligowych. Lubinia-
nie zaprezentowali się zna-
komicie przede wszystkim 
w ofensywie o czym może 
świadczyć aż 40 zdobytych 

bramek. Aż 29 z nich było 
autorstwa czterech zawod-
ników – Bartłomieja Tom-
czaka, Michała Stankiewi-
cza, Piotra Obrusiewicza 
i Tomasza Kozłowskiego.

Łukasz Lemanik

MKS Nielba Wągrowiec -�  
MKS Zagłębie Lubin �  
� 37:40 (18:21) 
Zagłębie: Malcher, Świrkula - Orzłowski 
1, Stankiewicz 6, Rosiek, Szymyślik 2, 
Tomczak 10, Paweł Adamczak 2, Fabi-
szewski 2, Kozłowski 6, Pułka 2, Piotr 
Adamczak 2, Obusiewicz 7, Migała, 
Klimczak.

Sezon 2010/2011 PGNiG Superligi Kobiet i Mężczyzn ■■

Ligę czas zacząć!
Nareszcie! Po wakacyjnej przerwie, która fanom szczypiorniaka dłużyła się w nieskończoność, na 
parkiet wracają zespoły ekstraklasy. 

W  najbliższy weekend pił-
karki i piłkarze ręczni roz-
poczną rozgrywki w sezo-

nie 2010/2011. Zespoły Zagłębia Lu-
bin w pierwszej kolejce PGNiG Super-
ligi zmierzą się z kieleckimi drużyna-
mi. O wiele trudniejsze zadanie czeka 
podopiecznych Jerzego Szafrańca…

Lubinianie nowy sezon rozpocz-
ną z wysokiego C. Na inaugurację 
rozgrywek Zagłębie zagra w Kielcach 
z tamtejszym Vive. O punkty będzie 
niezwykle ciężko, bowiem podopiecz-
ni selekcjonera reprezentacji Polski to 
obecnie najlepsza ekipa w kraju, któ-
ra nie ma sobie równych. W ubiegłym 
sezonie kielczanie wygrali wszyst-
kie mecze ligowe, pewnie zdobywa-
jąc mistrzowski tytuł. Vive doświad-
czenie zbierało także w elitarnych roz-
grywkach Ligi Mistrzów, gdzie m.in. 
pokonali naszpikowany światowymi 
gwiazdami piłki ręcznej HSV Ham-
burg. Również w obecnym sezonie 
Vive wymieniane jest jako murowany 
faworyt do zdobycia złota, a nazwiska 
takie jak Dzomba, Jurasik, Gliński, Ju-
recki czy Stojković z pewnością wzbu-
dzają respekt. To Vive jest faworytem 
spotkania, jednak sport lubi niespo-
dzianki i o taką będą chcieli pokusić 
się lubinianie. 

– O Vive można mówić wiele i to 
w samych superlatywach. To obec-

nie najsilniejszy kadrowo zespół w na-
szej lidze. My jednak nie zamierzamy 
się poddawać. Gdybyśmy nie wierzyli 
w zwycięstwo, to nie byłoby sensu wy-
chodzić na parkiet – mówi Tomasz Ko-

złowski, skrzydłowy lubińskiej druży-
ny.

Zawodniczki Zagłębia Lubin rów-
nież rywalizować będą z zespołem 
z Kielc. 4 września do hali SP 14 za-
wita kielecki KSS. W tym przypad-
ku zdecydowanym faworytem spo-
tkania są miedziowe, które prezen-
tują ostatnio bardzo wysoką formę. 
W meczu z drużyną, która w ubie-
głym sezonie walczyła o utrzymanie, 
każdy inny wynik niż pewne zwycię-
stwo lubinianek będzie sporą niespo-
dzianką.

– Cieszymy się, że sezon w końcu się 
rozpoczyna. Jesteśmy głodne gry i już 
czekamy na pierwsze mecze. Mam 
nadzieję, że forma z meczów i turnie-
jów sparingowych przełoży się na roz-
grywki ligowe. Serdecznie zapraszamy 
wszystkich kibiców do hali przy SP 14, 
emocje gwarantowane! – mówi roz-
grywająca KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin, Joanna Obrusiewicz.

Mecz KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin z KSS Kielce odbędzie się w hali 
przy Szkole Podstawowej nr 14 w Lu-
binie w sobotę, 4 września o godzinie 
19. Początek spotkania w Kielcach, 
gdzie piłkarze ręczni Zagłębia walczyć 
będą z Vive o godzinie 14.45. Trans-
misję ze spotkania przeprowadzi Pol-
sat Sport.  �

Łukasz Lemanik

W Kielcach lubinianie zagrają 
z mistrzami Polski z Vive
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150 zawodników z 19 drużyn wzięło udział ■■
w turnieju drużyn podwórkowych – Ecoren Cup 2010■■

W Lubinie rozegrano 
Ecoren Cup
Choć nie były to mistrzostwa 
świata, a turniej 
podwórkowych drużyn, to 
emocji, szybkich akcji 
i efektownych parad 
bramkarskich nie zabrakło – 
na boiskach treningowych 
Zagłębia Lubin rozegrano 
turniej Ecoren Cup 2010. 

Tytuł mistrza oraz puchary 
dla zwycięzców turnieju powę-
drowały do zespołów FC Wa-
leczniaki z Głogowa i Emaus 
Zagrodno. 

Już po raz czwarty w Lu-
binie spotkała się młodzież, 
która amatorsko grywa w pił-
kę nożną. Tym razem, wyjąt-
kowo, piłkarze tylko przez je-
den dzień toczyli walkę o zwy-
cięstwo i awans, a następnie 
o jak najlepszy wynik w wiel-
kim finale. W sumie w zawo-
dach uczestniczyło około 150 
zawodników z 19 drużyn, 
a niektórym przyszło pod ko-
niec turnieju rozgrywać mecze 
w narastającym deszczu. Mi-
mo wszystko pogoda nie ze-
psuła humorów, nie ostudzi-
ła też zaangażowania uczest-
ników. 

Ponieważ w młodszej gru-
pie (roczniki 1998-2000) zgło-
siło się pięć drużyn, więc tu 
o wynikach i kolejności na 
podium decydowały zdobyte 
punkty. FC Waleczniaki z Gło-
gowa – zgodnie z przyjętą na-
zwą – nie dały szans rywa-

lom: chłopcy wygrali trzy me-
cze i jeden zremisowali. W ten 
sposób zajęli pierwsze miejsce 
w grupie, a tuż za nimi na po-
dium znaleźli się piłkarze Mie-
dzianej Przyszłości (Lubin) 
oraz FC Centrum Lubin.   

Wśród gimnazjalnych rocz-
ników (1995-1997) do Ecoren 
Cup o zwycięstwo walczyło 14 
drużyn, dlatego też elimina-
cje trwały dłużej, a walka by-
ła zacięta. Ostatecznie w fina-
le mieliśmy powtórkę zeszło-
rocznego meczu o pierwsze 
miejsce na murawie, w stru-
gach deszczu, spotkały się ze-
społy Elita Wrzosowa z Lubina 
oraz Emaus Zagrodno. Ulewa 
nie przeszkodziła piłkarzom 
z Zagrodna, którzy (podob-
nie jak rok temu) pokonali ry-
wali, tym razem 1:0. W meczu 
o trzecie miejsce rywalizowały 
dwie drużyny z Legnicy: Kale 
Gada wygrała 2:0 z FC Kipsta 
Legnica.

Dawid Sołtys

Najlepsi piłkarze, wyróżnieni 
podczas wielkiego finału:

Najlepszy bramkarz: Hubert Droździak 
(Ogniste Orły) i Krzysztof Szarkowski 
(Emaus Zagrodno)
Król strzelców: Łukasz Kwaśnik (FC Cen-
trum Lubin) i Mateusz Ditkowski (Elita 
Wrzosowa)
Najlepszy zawodnik: Paul Filipowicz (FC 
Waleczniaki) i Maciej Grudzień (Emaus 
Zagrodno)
Nagroda Sallera: Filip Baranowski (Mie-
dziana Przyszłość) i Daniel Chudziński 
(Kale Gada Legnica). 

Zagłębie Lubin grające w rozgrywkach 
Młodej Ekstraklasie doznało pierwszej 
porażki w sezonie. W Gdyni uległo Arce 
0:1. Wcześniej ekipa Adama Buczka dwa 
razy wygrała. Najpierw ograła Polonię 
Warszawa 1:0, a potem Koronę Kielce 2:0. 
Liderem na razie jest Legia Warszawa.

W sobotę lubinianie rozegrają zaległe 
spotkanie z Górnikiem Zabrze.

W dotychczasowych meczach w barwach 
Zagłębia zagrali również gracze z drużyny se-
niorów. Przeciw Polonii jedynego gola zdobył 
Senegalczyk Mouhamadou Traore, który 
w ostatnim czasie nie może wywalczyć so-
bie miejsca w składzie pierwszego zespo-
łu. Po tym jak w czasie pojedynku ekstra-
klasy z Arką Gdynia schodzący z murawy 
Duszan Djokić pożegnany został gwizda-
mi, pojawiło się pytanie, czy może i Serba 
choć na jedno spotkanie nie oddelegować do Mło-
dej Ekstraklasy. Djokić na razie nie pokazał jeszcze 
niczego szczególnego, choć trzeba przyznać, że grał 
mało. Kibice jednak szybko stracili do niego cierpli-
wość, co nie spodobało się trenerowi Bajorowi. – Daj-
my mu trochę czasu – apeluje trener.

Kto wie, czy Djokić nie wystąpi już w sobotę z Górni-
kiem Zabrze. To idealna okazja na przełamanie, bo pierw-
szy zespół odpoczywa od ligi.

Dawid Sołtys

TABELA ME
1. Legia Warszawa	 4	 12	 10:3
2. Lech Poznań	 4	 10	 9:5
3. Jagiellonia Białystok	4	 9	 6:3
4. Ruch Chorzów	 4	 7	 8:4
5. Górnik Zabrze	 3	 6	 2:1
6. Arka Gdynia	 4	 6	 3:3
7. Polonia Bytom	 4	 6	 11:5
8. Widzew Łódź	 4	 6	 4:4
9. Zagłębie Lubin	 3	 6	 3:1
10. Śląsk Wrocław	 4	 4	 6:9
11. Lechia Gdańsk	 4	 4	 4:9
12. GKS Bełchatów	 4	 4	 4:5
13. Polonia Warszawa	 4	 3	 2:4
14. Wisła Kraków	 4	 3	 3:7
15. Korona Kielce	 4	 3	 4:9
16. Cracovia Kraków	 4	 1	 4:11

Djokić być może wystąpi już w sobotę 
z Górnikiem Zabrze w Młodej 

Ekstraklasie. To idealna okazja na 
przełamanie, bo pierwszy zespół 

odpoczywa od ligi

Jeśli Zagłębie wygra w zaległym meczu Młodej Ekstraklasy z Górnikiem Zabrze, to może wskoczyć ■■
na trzecie miejsce w tabeli■■

Djokić zagra u Buczka?
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Ta sztuka udała się w spo-
tkaniu z Arką Gdynia. 
Lubinianie wygrali 1:0 

po golu Arkadiusza Woźnia-
ka.

Pierwsza akcja w meczu 
przyniosła gola. Błąd obrony 
Arki i szczęśliwe podanie Du-
szana Djokicia do Woźniaka 
przyniosło bramkę. Wycho-
wanek Zagłębia zdobył swo-
jego pierwszego gola w se-
niorskiej drużynie. Woźniak 
w tym spotkaniu mógł jesz-
cze co najmniej dwa razy tra-
fić do siatki rywali, jednak za-
brakło mu skuteczności. Sy-
tuację sam na sam z bramka-
rzem zmarnował także Amer 
Osmanagić.

W pierwszej połowie Za-
głębie było przeważającą 
stroną, lecz w drugiej odsło-
nie oddało inicjatywę przy-
jezdnym. Na szczęście dla lu-
binian, Arka niewiele potra-
fiła zdziałać z przodu. Wła-
ściwie najgroźniejszą oka-
zję gdynianie mieli dzięki 

obrońcy Zagłębia, który wy-
bijając piłkę źle w nią trafił i ta 
uderzyła w słupek. Defenso-
rem, który był blisko strzele-
nia samobójczej bramki, był 
Słowak Csaba Horvath. To 
właśnie on i Sergio Reina za-
grali na środku obrony mie-
dziowych. Poza osiemnast-
ką meczową znalazł się Mi-
chał Stasiak. Spekulowano, 
że stało się tak dlatego że Sta-
siak jest w konflikcie ze szko-
leniowcem. Marek Bajor jed-
nak stanowczo temu zaprze-

czył i prosił, by nie doszuki-
wać się sensacji. - To moja su-
werenna decyzja, że teraz nie 
gra. Niedługo może znowu 
znaleźć się w składzie. Na 
razie jest w słabszej formie - 
uważa Bajor.

Najważniejsze, że decy-
zja o zmianie w obronie nie 
wpłynęła niekorzystnie na 
grę lubinian. Bojanowi Isa-
ilovicowi udało się zachować 
czyste konto, a Zagłębie wy-
grało.

- W  poprzednich me-

czach nasza gra nie była naj-
gorsza, ale nie mogliśmy 
zdobyć punktów. W spotka-
niu z Arką może nie graliśmy 
najlepiej, ale graliśmy konse-
kwentnie i zdobyliśmy bram-
kę, która zagwarantowała 
nam trzy punkty. Mieliśmy 
jeszcze trzy-cztery klarowne 
sytuacje, które powinniśmy 
wykorzystać. Przez to koń-
cówka była by mniej nerwo-
wa, a tak sporo zdrowia stra-
ciłem na ławce. Mogę te stre-
sy przeżywać, jak spotkanie 

kończy się takim wynikiem. 
Gorzej, jak będzie na odwrót. 
Za dużo pozwoliliśmy prze-
ciwnikowi pohasać do przo-
du - mówił po spotkaniu Ma-
rek Bajor, trener Zagłębia.

Ze spotkania z Arką kibice 
zapamiętają na długo jednak 
coś innego niż mecz. Druga 
połowa meczu rozpoczęła się 
z 45-minutowym opóźnie-
niem. Na Dialog Arenie do-
szło do awarii jupiterów. Te 
w końcu udało się urucho-
mić, choć z każdą upływają-
cą minutą coraz bardziej wy-
dawało się, że druga odsło-
na potyczki zostanie przeło-
żona na inny termin. Kibice 
w czasie, gdy na obiekcie by-
ło ciemno włączyli wyświe-
tlacze w telefonach komórko-
wych i zaczęli śpiewać: „Za-
płać rachunki, prezesie za-
płać rachunki”. W tym przy-
padku jednak to nie rachun-
ki były problemem. Oby wię-
cej razy do awarii oświetlenia 
już nie doszło.

Kolejny mecz Zagłębie 
rozegra dopiero 10 wrze-
śnia. W Bytomiu zmierzy się 
z tamtejszą Polonią. Teraz lu-
binianie odpoczywają od ligi, 
bo w tym terminie gra repre-
zentacja Polski. Ekipa Fran-
ciszka Smudy w sobotę zmie-
rzy się z Ukrainą, a we wtorek 
(7 września) z Australią.

Dawid Sołtys

O 45 minut dłużej kibice przebywali na stadionie Dialog Arena w czasie spotkania z Arką Gdynia. To przez kłopoty z oświetleniem■■

Awaria nie przeszkodziła w zwycięstwie
Zagłębie Lubin odniosło w końcu długo oczekiwane zwycięstwo. Czterech meczów ligowych potrzebowali piłkarze miedziowych, by w końcu zejść z boiska jako triumfatorzy.

TABELA EKSTRAKLASY
1. Polonia Warszawa	 4	 10	 7:1
2. Jagiellonia Białystok	 4	 10	 7:2
3. GKS Bełchatów	 4	 9	 8:5
4. Wisła Kraków	 4	 9	 4:3
5. Korona Kielce	 4	 7	 4:3
6. Górnik Zabrze	 4	 6	 3:5
7. Legia Warszawa	 4	 6	 3:6
8. Lech Poznań	 4	 5	 6:3
9. Widzew Łódź	 4	 5	 3:3
10. Lechia Gdańsk	 4	 5	 4:3
11. Zagłębie Lubin	 4	 4	 4:5
12. Ruch Chorzów	 4	 4	 4:4
13. Śląsk Wrocław	 4	 4	 3:5
14. Arka Gdynia	 4	 4	 2:2
15. Polonia Bytom	 4	 1	 2:6
16. Cracovia Kraków	 4	 0	 3:11
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Ze spotkania z Arką kibice zapamiętają na długo 
przerwę. Druga połowa meczu rozpoczęła się 
z 45-minutowym opóźnieniem. Na Dialog Arenie 
doszło do awarii jupiterów
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BARAN
Sporo spraw w tym tygodniu będzie się kręcić 
wokół zarabiania pieniędzy. Ale tak naprawdę 
to stoisz przed szansą, by w tym tygodniu, 
porządnie odpocząć i zapomnieć o w wszyst-
kich troskach dnia codziennego. 

BYK
W pracy w tym tygodniu towarzyszyć Ci bę-
dzie świadomość, że oto trzymasz ster swe-
go życia w rękach. Masz możliwość zatem by 
aktywnie stwarzać swoje bogactwo, gdyż 
wkładany wysiłek przyniesie Ci wymierne, 
materialne korzyści. 

BLIŹNIETA
Tydzień ten będzie dla Ciebie okresem umac-
niania swojej pozycji w pracy. Już i tak sporo 
osiągnąłeś, masz więc dość silne zdanie 
w grupie. Jesteś również w bardzo dobrym 
miejscu jeśli chodzi o dalsze pięcie się w górę. 

RAK
Dołóż starań, by jak najbardziej zdroworoz-
sądkowo patrzeć na to z czym masz do czy-
nienia w pracy. Ponieważ istnieje niebezpie-
czeństwo, że możesz ulec złudzeniom, być 
może pod czyimś wpływem, ale równie do-
brze może to być samo oszukiwanie się. 

LEW
Cały tydzień upłynie pod znakiem dualno-
ści. W pracy dobrym posunięciem będzie 
postawienie na harmonijną współpracę 
z innymi. Może też uda Ci się nawiązać ja-
kąś korzystną znajomość biznesową. 

PANNA
Dość napięta sytuacja w pracy stawia 
przed Tobą nie lada wyzwanie. Dlatego 
warto na wstępie nabrać dystansu, prze-
myśleć wszystko na spokojnie, wtedy jest 
szansa na pomyślne załatwienie spraw 
i wyjście z trudności.

WAGA
W pracy już czujesz się na tyle pewnie, by 
podejmować niezależne decyzje. Daje Ci to 
możliwość wykazania się w oczach przeło-
żonych a dla Ciebie jest to sprawdzenie, na 
ile rzeczywiście Ciebie stać.

SKORPION
Tydzień ten w pracy będzie niczym symbolicz-
na wspinaczka do góry. Nawet, jeśli nie odczu-
jesz, że wymaga to od Ciebie specjalnego wy-
siłku to jednak to, co zrobisz w tym czasie już 
wkrótce przyniesie Ci pożądane efekty być 
może w formie podwyżki lub awansu. 

STRZELEC
Nie ulegaj kompromisom po znajomości. 
Sprawdzaj dokładnie szczegóły tych kompro-
misów. Mogą się pojawić w Tobie jakieś nie-
rozwiązane kwestie moralne. Postaraj się 
rozwiązać je raz na zawsze. 

KOZIOROZEC
W pracy w tym tygodniu bardziej nastaw się 
na wysiłek intelektualny niż fizyczny, gdyż 
w ten sposób więcej zdziałasz. Słuchaj rów-
nież rad osób bardziej doświadczonych od 
Ciebie, ale też nie stosuj ich na ślepo. 

WODNIK
W pracy przyszedł czas by przestać odkła-
dać pomysły na później. Powinieneś zacząć 
je po kolei wcielać w życie a są duże szanse, 
że dość szybko przybiorą realne kształty. 
Dodatkowo otworzą się nowe możliwości, 
z których powinieneś skorzystać.

RYBY
Pojawią się utrudnienia w pracy, które 
wpłyną ograniczająco na Twoją wydaj-
ność. Być może znajdziesz się w sytuacji, 
z której nie będziesz widzieć wyjścia. Dla-
tego powinieneś się przyjrzeć temu 
wszystkiemu z wielu stron, bo zmiana 
punktu widzenia ukazuje rozwiązanie.

 horoskop

Do serca przytul psa

Najpierw  
pokazały zęby

Na pomoc czekają dwie suki, które ze strachu naj-
pierw pokazywały zęby, ale teraz powoli dają się ob-
łaskawić. 

Pierwsza, owczarkowata, z lubińskiego lotniska 
trafiła do lecznicy 25 sierpnia. – Jest jeszcze wylęk-
niona – mówi Marek Walkowicz, lekarz weteryna-
rii. – Wymaga spokojnego podejścia i ma predyspo-
zycje na psa stróżującego – dodaje. 

W czwartek, 26 sierpnia, z kolei odłowiona została 

około półtoraroczna suka, która od kilku dni błąka-
ła się po Małomicach. Stworzenie było w strasznym 
stanie. Niesamowicie brudne i skrajnie wycieńczone. 
Teraz przechodzi rekonwalescencję. 

– Jest bardzo nieufna i reaguje ostrą agresją – przy-
znaje Marek Walkowicz. Doskonale daje sobie z nią 
radę Angelika Janosik, asystentka lekarza. Pies ten 
wymagać będzie jednak pracy i cierpliwości. 

Joanna Michalak

reklama

Niespodziewani goście w Małomicach■■

Puścili pawie
Dosyć niecodzienny widok 
zaskoczył ostatnio państwa 
Pikoszów, mieszkańców 
Małomic. 

Na ich podwórku pojawi-
ły się dwa pawie. Ich ulubio-
nymi miejscami odpoczyn-
ku stały się dach garażu i ga-
łęzie kasztanowca przed do-
mem. – Najprawdopodobniej 
musiały komuś uciec i to nie 
z daleka, gdyż pawie nie latają 
zbyt dobrze – mówi Wojciech 
Wiszniowski, przewodniczą-
cy Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. 

Ptaki ostrożnie podcho-
dzą do ludzi, ale nie boją się. 
To dwa kolorowe samce, ale 
straciły pióra z ozdobnych 
ogonów. Codziennie space-
rują po posesji państwa Pi-
koszów. 

– Wcale nam nie prze-
szkadzają, odgrodziliśmy 
nawet nasze psy, by nie zro-
biły krzywdy ptakom – mó-
wi Paulina Pikosz. – Martwi-
my się tylko, że ktoś może ich 
szukać – dodaje. 

Pawie potrafią latać i mo-
gły uciec z posesji właścicie-
la. – Ich wybieg mógł być nie-
zbyt dokładnie zabezpieczo-
ny lub mają zbyt rozwinięte 
lotki. Tylko specjalista mo-
że je usunąć bez krzywdy dla 
ptaków – wyjaśnia Wojciech 
Wiszniowski. 

Właściciel ptaków jest 
proszony o kontakt z To-
warzystwem Opieki nad 
Zwierzętami. Numer kon-
taktowy, pod który można 
dzwonić w tej sprawie, to: 
667714622. 

Magda Rzemień
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Pawie spacerują po ogrodzie państwa Pikoszów

Czy koniom działa się krzywda? Sprawdził TOZ■■

Skapitulował po serii donosów
Mieszkaniec Starego Lubina zaniedbał swoje konie rzeczywiście czy padł ofiarą złośliwych donosicieli? 
Na jednym z internetowych forów oraz wśród sąsiadów pojawiły się głosy, że zwierzęta są 
niedożywione i trzymane w złych warunkach. 

Przewodniczący Towarzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami sprawdził to i stwierdził, że wcale nie 
jest tak źle. Właściciel koni postanowił jednak 

się ich pozbyć i sprzedać. 
Pan Kamil do niedawna miał pięć zwierząt. Jed-

no padło, drugie mu odebrano ze względu na wa-
runki, w jakich przebywał. Obecnie mężczyzna 
opiekuje się trzema, w tym źrebakiem. 

– Nie wiem, jak było wcześniej, ale teraz konie nie 
są ani zabiedzone, ani męczone – mówi Wojciech 
Wiszniowski z TOZ, który odwiedził właściciela 
stajni, aby zobaczyć zwierzęta. – Mają gdzie biegać, 
skubią trawę i nie są w złym stanie – dodaje. 

Konie faktycznie nie żyją w idealnych warun-
kach. Przebywają w prowizorycznej szopie, ale - we-
dług Wiszniowskiego – potrzebne minimum mają 
zapewnione. 

Właściciel zwierząt odpiera zarzuty sąsiadów. 
– Jestem już zmęczony tą sytuacją. Kocham konie 
i chciałem założyć mały biznes – tłumaczy pan Ka-
mil. – Te zwierzęta są łagodne i mogłyby pracować 
z dziećmi, ale już mnie nie stać na ich utrzymanie. 
Za sam grunt muszę płacić co miesiąc 400 złotych 
– dodaje. 

Warunkami, w jakich przetrzymywane są zwie-
rzęta zainteresowała się jastrzębska fundacja Nasza 
Szkapa. Źrebak Bursztyn oraz mała klacz Bronka 
jeszcze w tym tygodniu mają opuścić Lubin. Zosta-
ły wykupione przez miłośników zwierząt. Członko-
wie fundacji zbierają dla nich datki, by zapewnić im 
jak najlepsze warunki w nowym domu. 

Na kupca wciąż czeka ogier Magnat. 
Magda Rzemień
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– Nie wiem, jak 
było wcześniej, 
ale teraz konie 
nie są ani za-
biedzone, ani 
męczone – 
mówi Wojciech 
Wiszniowski  
z TOZ, który 
odwiedził wła-
ściciela stajni, 
aby zobaczyć 
zwierzęta
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